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jkaz nowego poboru we wszystkich krajach moskie- 
p caratu, objęcie przez barona Beusta teki spraw 

1 ¡rznych w Austryi i zwołanie sejmu węgierskiego, 
p najważniejsze dnia dzisiejszego wiadomości poii-

edług telegramu petersburgskiego z dnia wczoraj- 
ffydał car Aleksander manifest, w którym nakazuje 
® swóm rozległćm państwie brankę po 4 ludzi od 
gnającą być dokonaną od dnia 15 stycznia do 15

1 jp. Jako powód podaną jest konieczność uzuyeł- 
armii lądowćj i floty. Ukaz ten tćm bardzićj ude- 
przed kilku dopiero dniami rozpuszczono z Petcrs- 
telegrafem wiadomość o znacznych redukcyach, ja- 
ozporządzonych przez ministeryum marynarki. Po­
lnie nasze, które o prawdziwości podobnych re- 

wyraziliśmy, okazuje się zatćm całkićm uzasa-
- 8, W najnowszym ukazie carskim można, jak są- 
j upatrywać demonstracyą naprzeciw Austryi, 
iywanćj coraz silnićj przez gabinet petersburgski 
jlne z Francyą w kwestyi polskićj i wschodnićj za-

Jak wiadomo bowiem, nominacya barona Beu-
• ¡ólnie jest tłómaczoną jako zapowiedź przymie- 
incusko- włosko - austryackiego. Wprawdzie nowy

spraw zagranicznych nie objawił dotąd swego
• mu w tćj mierze, lecz o ile wnioskować można 

ówień inspirowanych dzienników wiedeńskich, 
się p. Beust rzeczywiście ku polityce, jaką mu

jć publiczności przypisuje, a do czego ją dawne 
¡o męża stanu, nader przyjazne z dworem tuileryj- 
isunki, upoważniają. Natomiast miał baron Beust 

¡jąc tekę wyrazić się do przedstawiających mu się 
¡ków, iż mianowicie względem Prus polityka jego 
będzie do utrzymania pokoju. Mimo to dzienni- 
o pruskie z wielką niechęcią a nawet oburzeniem 
ije się o następcy hr. Mensdorffa, upatrując w jego 

Jcyi widoczną przeciw Prusom zaczepkę. W ka-

t razie przyznać należy, że zadanie nowego ministra 
liezmiernie trudne, jakkolwiek przyłączenie się 

, . ilkowite, według zaręczeń korespondenta naszego 
'Oskiego iDebatty, do wewnętrznćj polityki hr.

diego, niemało się przyczyni do utorowania mu 
i, ii r kwestyach polityki zagranicznćj. Dekret zwołujący 
. P°! ręgierski, wydany jednocześnie z objęciem przez 

i Beusta urzędu, świadczy, ile zależy nowemu mi- 
znńJri na zapewnieniu się ze strony Węgrów. Przekonani 
glętay, że z równą skwapliwością starać się będzie baron 

■ d,A> zadowolnieuie usprawiedliwionych żądań i nadziei 
a oPwi Popków i innych narodowości, z których cesar- 
fsze ikuskie się składa. Tylko przez wzmocnienie się na 
płp trz, przez utrwalenie węzłów łączących koronę z pod- 
e. "i, może bowiem Austrya odzyskać dawną na ze- 
'“ćn siłę i znaczenie.
:ck, denniki paryskie ogłaszają najnowsze zmiany w ciele 
uibi latycznćm francuskićm. Uwagę naszą zwraca no- 
u a p. de Montholon, dotychczasowego posła w Wa­

rnie, dyplomatę pierwszorzędnego, na podrzędną 
w Lizbonie. Czyby gabinet tuileryjski, przeczu-

atastrofę, na jaką się zanosi w Hiszpanii, pragnął 
p»d|ż dziś bacznego i bystrego obserwatora na pólwy- 
inY' eryjskim ? Być może.
p01 Carogrodu nadeszły bliższe szczegóły o ostatnich 
rna fch walkach na wyspie Kandyi. Dziesięciotysięczny
lliCJ ■ - ■ ----...powstańców miał przeszło 700 ludzi stracić w po- 
¡edi i rannyeh, prócz tego miało 2000 Kandyotów za-

Wiadomość ta wymaga przecież potwierdzenia, 
g- ailczenie źródeł ateńskich o bitwie pod Krissą złą 

i powstańców wróżbą. Zdaje się jednak, że mimo 
odbj loznanych powstanie bynajmnićj jeszcze nie jest 
ed P me.
>Ieri lany angielski trybun ludowy Bright, którego mowy 
*61 irzymich mityngach w Manchester, Birmingham 

„ ¡zaniepokoiły w ostatnim czasie zachowawcze sfery 
eg« re, znajduje się obecnie w Irlandyi, gdzie na wielkim 

”6J cie, na cześć jego urządzonym przed kilku dniami 
letn l'n'ei przemawiał nie już o reformie wyborczćj, lecz 
żąi ‘odki o krzywdach Irlandyi i potrzebie wymiaru 

edliwości dla nieszczęśliwćj tćj krainy. Jako głó-
ser,
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Literatura zagraniczna.
Russie et l’Europe par Henri Martin, 

Paris 18G6, in 8vo 426 str.

ko’«'

L’Europe aux Européens.
(Dokończenie).

l»ml Matecznie uczony francuski Alfred Maury podał sa- 
? ' długiego szeregu rozmaitych badań, rozbierając 

1J2J Castrena o ludach ałtajskich.
Wyanie,“ mówi Maury, ,,których my przywykliśmy 

do rzędu Słowian, są w istocie ludnością do naj- 
stopnia mięszaną; na południu przemaga ele- 

Cjo grecko mongolski, a na północy element fiński.“ 
^°*yższe dowodzenia pozostały tylko na polu nauko­

we przekroczyły one granic polityki ; potrzeba było, 
“fyotyzm użyźnił niwę umiejętności.
°jawia się pielgrzym polski, rodem z Rusi, który 

.’oj»' ęcił swoje życie ku rozjaśnieniu ciemności, — niby 
;ieB1 'ewanieliczny, siał słowo prawdy. Do Rusina nale- 
ichbi (“dzielić Ruś od Moskwy, niby czyste ziarno od plew! 
5. ls2ek Duehiński, Kijowianin, postanowił zebrać w je- 
-s*' «ożyć w pewien system rozproszone dowody, wysta- 
O*w Jw^°k ogółu prawa swojój ojczyzny i obalić budowę 

■o c> i , a> wzniesioną przez ciemięzców. Zajrzał do po- 
^dał się badaniom filologii, fizyologii, jeografii, oraz 

cli.1 Umiejętnościom pomocniczym w historyi, głosząc 
, pil ïaukç po Turynie, Carogrodzie i Paryżu, 
ńdrf ktor książki, którą tu rozbieramy, ’sam Henri Mar- 

początku nie wierzył Duchińskiemu, biorąc go za 
g'ji!lubiącego prawić paradoksy. Jednakże począł 

piać się, dochodzić, badać, szukać prawdy, aż na- 
• a°dkrył ją w dowodzeniach naszego-rodaka. I oto 
1111 okryty dziejopis francuski składa hołd tułaczow.

wne środki prowadzące ku temu calowi podał on zniesie­
nie supremaeyi panującego kościoła anglikańskiego, oraz 
sprzedaż posiadłości ziemskich w Irlandyi, własnością ary- 
stokracyi angielskićj będących, dzierżawcom tychże dóbr 
na mocy osobnego postanowienia parlamentu. Propozy- 
cya ta nie omieszka w łonie stronnictwa torysów wywołać 
nowych obaw a może i zarzutów socyalistycznćj pro­
pagandy.

Patrie podaje szczegóły dotyczące ewakuacyi Me­
ksyku, wedle których najpóźnićj w końcu marca roku 
przyszłego, skoncentruje się cała armia francuska w Ve­
ra-Cruz i odpłynie do Europy. Projekt częściowego wy­
cofania wojsk francuskich, a tćm samćm przedłużenia oku- 
pacyi o pół roku, zarzucono całkićm. Przed wyjazdem 
ma armia francuska dopomódz cesarskim wojskom do od­
zyskania warownego portu Tampico, którego dochody 
celne przeznaczone są na pokrycie w części długu fran­
cuskiego. Po dokonaniu tćj ostatnićj przyjacielskićj usługi, 
pozostawi Francya cesarstwo meksykańskie własnemu 
losowi.

Śmierć nagła ks. biskupa Kalińskiego na wygnaniu 
w Wiatce, o którćj wczoraj donieśliśmy, powiększa sze­
reg polskich kapłanów - męczenników, którzy życiem przy­
płacili wierność swą dla kościoła i narodu. Siły fizyczne 
681etniego starca nie zdołały przetrwać zmiany klimatu 
i uciążliwćj 200 milowćj podróży. Skonał przybywszy na 
miejsce wygnania a śmierć jego zaciąży na sumieniu mo­
skiewskiego rządu.

Wladomośol urzędowe.
NPan raczył kapitana i adjutanta swego księcia Anto 

niego Radziwiłła mianować majorem.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Warszawa, 26 października.

.... U nas, od pewnego czasu, tysiące rozmaitych
wieści na porządku dziennym. Niektóre są tak potworne, 
że przytaczać ieh nie warto; pomiędzy innerni jednakże, 
sami Moskale obecnie rozpuszczają, iż Rosya zawarła 
przymierze z Prusami i porozumiała się co do wszystkich 
kwestyi europejskich, w których wspólnie i zgodnie mają 
działać. Pobyt Manteuffla w Petersburgu to serdeczne 
porozumienie miał do skutku doprowadzić. Miano się 
umówić, iż Kongresówka po prawy brzeg Wisły przejdzie 
do Prus; a Rosya wynagrodzoną będzie otrzymaniem Ga- 
lieyi Wschodnićj. O ile to jest prawdą, najlepićj będziecie 
mogli ocenić, jako znajdujący się bliżćj źródła. Co do 
zapowiadanych zmian, tak u nas jak i na Litwie, to ta­
kowe ograniczyły się na udzieleniu dymisyi Kaufinan- 
nowi, ze zwykłą formułą: dla słabości zdrowia, 
i zamianowaniu na jego miejsce hr. Baranowa, jenerał- 
gubernatora nadbałtyckich prowincyi. Pomimo troski 
„Najjaśniejszego Pana“, zaręczyć wam mogę, iż zdrowie 
Kaufmknna jest w jak najlepszym stanie; i tylko rosnące 
coraz więcćj oburzenie w samych Moskalach, z powodu 
nadużyć tegoż i jego podwładnych, dymisyą tę sprowa­
dziło. Grabież grosza publicznego, sprzedajność czyno- 
wników od góry do samego dołu; przywłaszczanie kon- 
trybucyi, przeprowadzanie ukazu o wywłaszczeniu na ko­
rzyść rządzących czynowuików; zaciekła propaganda pra­
wosławia, a skutkiem jćj zabicie przez własną matkę 
dziecka gwałtem na prawosławie ochrzconego — oto 
przyczyny, które w motywach do dymisyi powinny były 
być przywiedzione; a nie zdrowie, na które, pomimo 
ukazu, znakomity administrator v. Kaufmann, ża­
lić się niemoże. Uważamy wszakże, iż oburzenie Moskali 
nie właściwie na Kaufmanna zwróciło się, boć przecież 
on tylko spełniał wolą carską, wyrażoną jawnie w uka­
zach. Gorliwość zaś, z jaką spełniał tęż wolą, tylko 
uznanie carskie zjednać mu była powinna. Ale murzyn 
zrobił swoje, może teraz odejść. Osoby więc 
niema—ale systemat w całej swojej sile pozostał—a więc 
po dawnemu, toż samo dziać się będzie. Dopóki pozo­
staną w swćj mocy ukazy, oddające na łup wolność oso­
bistą i własność każdego mieszkańca na Litwie i Rusi; 
dopóki pozostaną ci sami czynownicy — szumowiny spó- 
łeczne z całój Rosyi — dopóty, jakto wreszcie objaśnia

polskiemu, którego niejeden nawet rodak nazywał wa- 
ryatem.

Co to są waryaci, ludzie szaleni? — od dawna wiemy 
z artykułów Pielgrzyma polskiego, — pism Adama 
Miczkiewicza.

Ducbiński miał szczęście spotkać drugiego uczonego 
francuskiego, który te same wygłaszał zasady. P. August 
Viquesnel *) w rozległych studyach nad państwem otto- 
mańskićm, dokonanych we względzie fizycznym, geologicz­
nym i etnograficznym, miał sposobność porównać ludność 
słowiańską z plemionami tureckiemi i tatarskiemi, zestawić 
historyą Rosyi z dziejami Turcyi. Za Viquesnelem i Mar­
tinem, popierając system Duchińskiego, poszli inni uczeni 
i znakomici mężowie stanu, jak markiz de Noailles, Eliasz 
Régnault, Charlier de Steinbach, Kurzweil, Paul de Saint- 
Vincent, Brullé, Bonjean, I. David, Carnot.

Bronią dostarczoną przez tych mężów udało się po­
konać fałsz i rozedrzeć zasłonę, która zakrywała prawdę 
przed światem. Słowa Duchińskiego niepadły na opokę. 
Przegląd jeografii, etnografii i podróży, wychodzący 
w Sztuttgardzie ped tytułem Russland, ogłaszał od 
1854 r. studya naszego rodaka, wydane w Carogrodzie. 
Przeszłego roku minister oświecenia publicznego w Au­
stryi polecił dla szkół historyą powszechną, napisaną 
przez profesora Zarańskiego, w którćj wedle teoryi Du- 
chińskiego jasno wypowiedziano, że Słowianie różnią się 
od Moskali. Ta sama zasada historyczna wprowadzoną 
została we Francyi przez ministra Dumy, który okólni­
kiem swoim z 1863 r. uznaje potrzebę reformy w wykła­
dzie historyi Sławian.

Powiedzieliśmy, że Polska zostanie kiedyś odbudo­
wana po Dniepr, jeżli Europa żyć będzie.

Europa, która istnieje pod względem etnograficznym, 
moralnym, plemiennym, obyczajowym i cywilizacyjnym,

’) Rozbiór ostatniej jego pracy podaliśmy w Dzienniku 
Poznańskim. (Przypisek sprawozdawcy.)

Journal de St. Petersbourg, wszelkie zmiany 
osób, nie mają najmniejszego znaczenia i nikogo łudzić 
nie mogą. I hr. Baranów, szczycący się szczególną przy­
jaźnią cara, oraz księcia Suworowa, którego nawet da- 
wnićj był podwładnym, musi również pełnić wolę carską, 
a wola ta jest: zagłada żywiołowi polskiemu. Nadużycia 
zaś pozostaną po dawnemu, bo hr. Baranów jest człowie­
kiem lubiącym nadewszystko wesołe towarzystwo; ztąd 
tćż cały ciężar służby pozostawi tym samym ludziom, któ­
rzy dotąd prowincyą tę nieszczęśliwą uciskali i łupili; 
wreszcie, gdyby nawet mógł i chciał zająć się swemi obo­
wiązkami, to czjż możliwą jest rzeczą powściągnąć cały 
ten legion łupieżców i amatorów cudzego mienia, zwłasz­
cza iż (-ai mają za sobą ukazy carskie? Co się zaś tam 
dzieje, to trudno wypowiedzieć; wszystkie, choćby naj­
drobniejsze szczegóły, nie dadzą wam jeszcze zupełnego 
pojęcia o całym obrazie. Gwałtowne nawracanie na pra­
wosławie, prowadzi się ,z całą zaciekłością. Misya pro­
pagandy prawosławnśj, składa się: z kniazia Cho- 
wańskiego, Jakubowskiego Tatara, czynownika 
protestantaipopa, obydwóch ostatnich, których na­
zwiska, w tćj chwili, przypomnieć sobie nie mogę. Otóż, 
misya ta, prawosławną zwiąca się, przejeżdża z miej­
sca na miejsce; zajechawszy do jakiej wioski, zgromadza 
mieszkańców do karczmy, gdzie rozpoczyna się aż do 
upojenia rzęsisty traktament, następnie uściski, w któ­
rych i sam kniaź udział bierze, a wreszcie przemowy 
w tym rodzaju: „każda religia jest głupstwem, na ogłu­
pienie ludzi wymyślonćm przez księży; oto widzicie nas— 
my w nic niewierzymy, a wiedzie się nam dobrze. Prawo­
sławie jest takióm głupstwem, jak i inne religie; ale car 
clice by. wszyscy byli prawosławni; dla miłości więc cara 
powinniście i wy prawosławie przyjąć.“ Poczćm pop roz­
poczyna natychmiast bierzmowanie i zapisuje obecnych 
do listy prawosławnych. Wzbraniających się lub sprzeci­
wiających biją zaraz na miejscu i następnie do lochów za­
mykają, gdzie po kilka miesięcy o chlebie i wodzie więżą. 
Poło z o w, prezes izby skarbowćj w Wilnie, prowadzi 
w samćm mieście propagaudę. Dowodzi on znów, że pra­
wosławie jest najlepszćm do tego stopnia, że cała Fran­
cya i Anglia przyjąć je zamierzają, a nawet w obydwóch 
już cerkwie budują. Kto nie idzie po jego woli, denun- 
cyuje go, jako buntownika—i wysyłka do Rosyi jest skut­
kiem niewiary w doskonałość prawosławia. Sądy wo­
jenne po dawnemu funkeyonują; świeżo skazani zostali 
do kopalni, członkowie tak zwanćj petersburgskiej orga- 
nizacyi, a mianowicie: Władysław i Michał Kos­
sowscy, Cezar Bondurzewski, Mikołaj Waś- 
kowski i Longin Pantelejew; a nadto na konfiskatę 
majątku, nietylko tego, jaki posiadali, ale jaki w spadku 
na nich przypaść może. A więc nawet na utratę tego, 
czego nie mają. Podobnćj kary nieznajdzie nietylko w ca- 
łóm prawodawstwie europejskićm, ale nawet chińskićm. 
Wszystkich oskarżył niejaki Józefowicz, dziś Osifowi- 
czem nazywający się, dawniój w Wilnie zamieszkały, 
a obecnie z swą małżonką w Warszawie przebywający. 
Oboje oni przyjęli prawosławie w cerkwi cytadelnćj.

Co do nas, wieści o zmianach osób ucichły. Berg 
pozostaje na swóm miejscu, choć okropnie na nićm za­
chwiany i potrzeba najmniejszego powiewu wiatru półno­
cnego, by z niego się stoczył. Natomiast mówią głośno 
o usunięciu od Nowego roku naczelników cząstkowych, a za­
prowadzeniu w ich miejsce, tak zwanych straży policyjnych 
wiejskich. Straż ta ma byó sformowaną z urlopowanych 
lub wysłużonych sołdatów samych Moskali prawosławnych. 
Bądą oni pełnić obowiązki policyjne, a zarazem szerzyć 
agitacyą prawosławną pomiędzy ludem wiejskim, któremu 
rząd dobroczynny, co dzień więcćj nie ufa i dla tego wiele 
z obowiązków do wójtów przywiązanych, na rzeczoną straż 
przenosi. Straż ta już się organizuje, a werbunki do nićj 
w całój Rosyi odbywają się. Płatni, jak się domyślić mo­
żecie, będą doskonale. Prócz tego, jak z niewątpliwego 
źródła słyszałem, zamierzają do nowego prawa, jakie obe­
cnie piszą, wprowadzić śluby cywilne. Prawo to, o mał­
żeństwach cywilnych, posługiwać ma do obejścia prawa 
kanonicznego naszego na korzyść prawosławia; bo jak 
wam wiadomo małżeństwo zawarte pomiędzy katolikiem 
z prawosławną lub przeciwnie nie może być przez kościół 
nasz błogosławione, a więc uważa się pod względem re­
ligijnym za żadne i nieistniejące. Zgoła, cały arsenał

nieistnieje dzisiaj ze stanowiska politycznego. Nietylko, 
że nieustaliła swojćj jedności, ale dotąd jeszcze niema ja­
snego o nićj pojęcia. Zaledwie poczyna i to niedokładnie 
poznawać swego nieprzyjaciela, ale jeszcze nie nabyła 
o nim świadomości. Pytanie, czy kiedykolwiek się ona 
upamięta i czy się w porę uorganizuje?

Dowód, że Europa jest bez samopoznania, mamy 
w zniszczeniu, jakie się w obec jćj i na gruncie jćj doko­
nywa, w owćm spustoszeniu, na które obojętnćm spogląda 
okiem. Jaka natura i cel zniszczenia przez Rósyą doko­
nywanego w Polsce, w tćj części Europy wschodnićj, którą 
zagrabili Moskale? Niechaj na to odpowiedzą sami opra­
wcy, boć szeroko rozprawiają o swóm dziele, piszą ob­
szernie ; Attyla został publicystą.

Wyżćj wyłożyliśmy system historyczny, na mocy któ­
rego Rosya jakoby wyswobodziła prowineye litewsko- 
ruskie, czyli naród ruski od jarzma polskićj szlachty. 
Bylto system plemion; dzisiaj zrobiono krok dalćj: system 
plemion niestarczy, zresztą mógł być zastósowany tylko 
do ziem ruskich; królestwo Polskie niewchodziło w za­
kres tych dobrodziejstw. Gdy’lud Litwy i Rusi zostanie 
wyswobodzony, wtedy z kolei wypadnie uwolnić lud p o 1- 
ski od jarzma szlachty, tych ni ecnych tyranów, 
uwolnić w imię reformy społecznćj. Nam niepodobna po­
jednać się Polakami! — wołają urzędowe dzienniki mo­
skiewskie,— chyba wówczas, gdy między Polską a Rosyą 
wyniosłości społeczne będą zrównane, gdy cywilizacya 
polska zostanie do szczętu wyniszczoną. Stan oblężenia 
dopiero zostanie w Polsce zniesiony, gdy tam nie będzie 
ani jednego Polaka.

Moskwa wzięła sobie za zadanie wytępić w prowin- 
cyach polskich duch europejski, a natomiast zaprowadzić 
duch azyatycki; dla tego morduje klasy, w których duch 
europejski przyszedł do zupełnćj samowiedzy, a moskwici 
resztę bezwiedną.')

') Czytaj okólnik Murawiewa z d. 7 (19) lipca 1865 i ukaz 
carski znoszący piawo własności na Litwie i Rusi.

liberalny, hipokrytycznie używają na szczepienie prawo­
sławia.

Walki pomiędzy dostojnikami naszymi nie ustają. 
Obecnie zaciętą walkę pomiędzy sobą prowadzą Dani- 
ł o w wice gubernator warszawski zRożnowem sławnym 
eksoprawcą cytadelnym, a obecnie gubernatorem. Dani- 
łowa popiera silnie nieomylny i wczechwładny kniaź 
Czerkaski, mówią iż Rożnów od Nowego roku wyleci z gu­
bernatorstwa i pójdzie w senatory. W innych władzach 
podobneż walki i spychania się wzajemne; a ile facecyi 
krąży pomiędzy nami, charakteryzujących dosadnie sto­
pień wykształcenia i zdrowego pojęcia tych naszych cywi- 
lizatorów, to doprawdy, trudno je zliczyć. Przytaczam 
pomiędzy innemi jedną, za autentyczność którćj ręczę: do 
Rogalewicza dyrektora wydziału w komisyi skarbu przy­
szedł za jakimś iuteresem jenerał Rydygier, i z wielkiem 
podziwieniem zac?ął się przypatrywać znajdującym się 
tam szafom z aktami urzędowemi a wreszcie zapytał: 
„na co te papiery ?“ Dyrektor odpowiedział, że to akta 
urzędowe bardzo potrzebne. Na co jenerał odpowiedział: 
„i ja mam kancelaryą, a bumag niemam, ja to każę wszy­
stko spalić.“ Zapewne, pomysł arcydoskonaly, rachunki 
skarbowe odbywałyby się łatwićj.

Losowanie do wojska odbywa się. Wszędzie płacz 
i rozpacz nie do opisania. Wszystkie organa moskiew­
skie piszą ciągle o zadowolnieniu, jakie ma mieć miejsce 
u nas; pójdźcie i przypatrzcie się oznakom tego po­
wszechnego zadowolnienia. Od końca do końca kraju 
manifestacya ta rozpaczy jednozgodna, a może najwięcćj 
uderzającą jest pomiędzy ludem wiejskim, bo ten najwię­
cej liczył na to iż będzie oszczędzanym. Otóż widząc tę 
rozpacz, to niezadowolnienie powszechne, głośne skargi 
i krzyki, Moskale, dla uciszenia choć na chwilę takowych, 
rozgłaszają, że z powodu ślubu następcy tronu, wszyscy 
w tym roku od służby wojskowej zostaną zwolnieni. Na 
prowincyi temu nie wierzą i Moskalom na czynione na­
dzieje wprost mówią: po co bierzecie do wojska, kiedy ju­
tro puszczać macie. Dziwna jednak rzecz, że w Warsza­
wie wieść ta znalazła łatwowiernych, którzy w liczbie kil­
kunastu tysięcy po za wczoraj zebrali się przed koszarami 
ujazdowskimi, gdzie pomieszczeni są rekruci, i wyczeki­
wali tak długo rozpuszczenia tychże, dopóki nie nadeszło 
żołdactwo i polieya, i zwykłym sposobem, to jest tratując 
i płazując, nierozpędziła zgromadzonych. To jest jedyna 
łaska, jakićj od Moskali możemy się spodziewać i jaką ob­
ficie nam wydzielają. Losowanie to odbywa się tym sa­
mym sposobem, jak w r. z. Toż samo niedopuszczenie 
rodzin do rekrutów, toż samo strzeżenie tych ostatnich. 
Zaręczam wam, że gdzieindziej zbrodniarze nie są tak ści­
śle pilnowani. Wykupywanie się od wojska idzie gęsto. 
Żydzi w tym względzie, jak zwyczajnie, solidaryzują się 
i każde miasto składa pieniądze, któremi swych wyznaw­
ców z niewoli moskiewskićj wykupują. I ten lud nasz tak 
przez Moskali szkalowany, jakoby był do nich przywią­
zany, również ostatek mienia swego pozbywa, byle tylko 
400 rs. zebrać i od służby wojskowćj wykupić się. Wierz­
cie mi, iż tylko najzupełniejszy proletoryat pozostaje 
w służbie, to jest taki, który 400 rs. zapłacić nie jest w mo­
żności. W jednćm miejscu chłop na wykup wyliczył 400 
rub. w samćm srebrze. Obecny temu komisarz włościań­
ski odezwał się: oto! chłopi z pod panowania i opieki 
cara; w jakim kraju innym są tak zamożni? Na co chłop 
z najzimniejszą krwią odpowiedział: „a tak, wielmożny 
panie, cośma zebrali za pańszczyzny, to za wolności wy- 
dajema.“ W Petersburgu, jak wiecie z powodu zaślubin, 
radość, wesele i uroczystości — u nas płacz, jęki i narze­
kania — jest to podarek z naszćj strony, jaki, jako wier- 
nopoddani, ukochanćj familii składamy. Iunego pro­
duktu w tćj chwili Polska nie posiada.

Dobra narodowe ciągle są marnowane; obecnie znów 
obdarowani zostali Toll iPlautin: pierwszy dostał Grzybki 
w gubernii warszawskićj, drugi Siennicę kr. w gub. lu- 
belskićj, z dodatkiem lasów, oraz zapłatą za nich przez 
skarb długu Towarzystwa kredytowego. Dobra te, na­
dane im zostały jako wynagrodzenie za straty z uwłasz­
czenia włościan wynikłe w dobrach dawnićj im nadanych, 
za które to straty wynagrodzenie indemnizacyjne w li­
stach likwidacyjnych odebrali. Otóż kiedy my tylko straty 
ponosimy, oni same korzyści odnoszą i biorą bis in 
idem.

Europa od trzech wieków olbrzymie uczyniwszy po­
stępy na polu nauk ścisłych i społecznych, cofnęła się 
znacznie pod względem własnego uczucia: rozpad'a się 
rozwijając swe siły fizyczne. Średniowieczna Europa 
stała wyżćj od Europy dziewiętnastego wieku, bo czuła 
siebie rzecząpospolitą cbrześciańską, zjednoczoną w obec 
islauiizmu.

Z tego, że Europa nierozumie swego niebezpieczeń­
stwa, ani pojmuje siebie samćj, wynikają dwa następ­
stwa: 1) smutny stan społeczeństw europejskich wysta­
wionych na wpływy ujemne, z których powstaje nieporzą­
dek zwykły w epoce rozkładu i przejścia; 2) zawiść mię­
dzy narodami, w skutek którćj ludy europejskie paraliżują 
swoje siły i przeszkadzają sobie do wspólnego dzia­
łania.

Ta zawiść oraz utopie i agitacye socjalistów zwich­
nęły rewolyą z 1848 r. Duch narodowości obecnie jest 
największą siłą moralną w Europie, jedyną potęgą, która 
nieprzestała wzrastać w pośród ogólnego osłabienia 
i upadku innych czynników. Tylko ta jedyna potęga 
może odrodzić i zbawić Europę, ale wtedy gdy narody 
czując się różnemi od siebie, poczują swoją solidarność, 
obok praw poznają swoje powinności.

To poczucie solidarności, prawa i obowiązków wszę­
dzie daje się spostrzegać pojedyńczo u szlachetnych umy­
słów, lecz dotąd, pomimo świetnej lekcyi 1848 r., nigdzie 
niewidzimy zbiorowych jego objawów, wyjąwszy chyba je- 
dnćj Francyi.

W obec rozerwanćj i uśpionćj Europy, Rosya postę­
puje naprzód, śmiało zmierza do swego celu, rozwija swoje 
plany od brzegów Wisły i Dunaju po stopy Himalaja i mo­
rze Japońskie. „

Zachowanie statu quo, polityka oparta na matery- 
alizmie i pokoju bez sprawiedliwości, pociągnie za sobą 
upadek wolności, zagładę narodowości, poprowadzi Eu­
ropę do zupełnej ruiny.

Jakież na to lekarstwo?



Administrator dyecezyi chełmińskiej,"Józef Wójcicki, 
przemówił. Z odezwy jego dowiadujemy się o kraju ru­
skim w Królestwie Polskićm i okropnych zbrodniach po­
litycznych biskupa Kalińskiego i innych członków konsy- 
storza unickiego. Dokument ten jest najznakomitszym 
świadectwem nikczeraności Wójcickiego i zarazem ten- 
dencyi moskiewskich. Pomiędzy Unitami najokro­
pniejsze oburzenie panuje przeciwko Moskwie i bła- 
hoczestliwemu Otcu Osipowi, który nawiasem mó­
wiąc, obawiając się w r. 1863 kary za swe po­
stępowanie od władz narodowych, łasił się tymże wła­
dzom, i starał się za pośrednictwem swego siostrzeńca, 
jednego z sądowych urzędników z Warszawy, dziś na Sy- 
beryi pozostającego, o jaki urząd w organizacyi narodo­
wej ; a nadto zarzucał Kalińskiemu i innym brak patry- 
otyzmu. Rozumie się, że nikogo udaną swą miłością 
kraju nieobałamucił, bo z przeszłości zbyt dobrze był 
znany. Kiedy zaś powstanie chyliło się ku upadkowi, na­
tychmiast znów jawnie stanął po stronie Moskwy i rozpo­
czął szereg denuncyaeyi przeciwko biskupowi i konsysto 
rzowi,o czćm już wam poprzednio pisałem. Kazania u Uni­
tów nakazują prawić księżom w języku rosyjskim. Za wzór 
do tych mów, posługiwać mają, kazania Dobrzańskiego, 
ś. Jurcy, jakie tu w liczbie parutysięcy eksemplarzy spro­
wadzono. Zgoła, Moskwa na drodze zniesienia unii szy­
bko idzie.

Wczoraj w szkole głównćj odbywały się wybory dzie­
kanów we wszystkich wydziałach. Na prawnym i filolo­
gicznym zostali dziekanami Dutkiewicz i znakomity 
oryentallsta Kowalewski, to jest ci sami, którzy i w r. 
upłynionym obowiązki te pełnili. Na matematycznym 
profesor fizyki Przy stań s ki, a na lekarskim, profesor 
akuszeryi, Tyrchowski.

W szkołach zawsze tenże sam chaos — podręczniki 
do nauki przeznaczone co dzień prawie zmieniają. Do­
tychczas w niższych klasach za podręczniki służyły do re- 
ligii: katechizm Szpaderskiego; do jeografii zaś: kurs 
niższy jeografii powszechnćj podług zasad K.Rittera. Oby­
dwa te podręczniki usunięte zostały, a natomiast inne 
wprowadzone. Zmiana ta ciągła metody i systematów 
uczenia, pociąga za sobą ogromne dla uczącćj się mło­
dzieży straty. Co do owych podręczników, to ze względu 
na ich układ, jasność wykładu, radziłbym wam zapoznać 
się z niemi. Nieznam waszych w tym względzie pomocni­
czych książek, lecz sądzę, że nawet przy obfitym zasobie 
i te nie zawadzą.

Wiedeń, 1 listopada.
co Powszechnie zdaje się tu utwierdzać przekonanie, 

że system zagranicznćj polityki austryackićj ulegnie rady­
kalnej zmianie i że z powołaniem b. saskiego ministra do 
gabinetu cała polityka rządu zupełnie nowy wziąść musi 
obrót. W pewnych jednakże kołach zaczynają się lękać, 
aby baron Beust nie użył ewentualnego wpływu swego na 
resztę ministrów do popierania dążeń centralistycznych. 
Obawy te są bezzasadne. Minister, który na rozległą 
skalę chce kierować polityką zewnętrzną, nie może zaiste 
żadną miarą w centralizmie upatrywać zasadniczćj idei 
państwa. Wiadomo przecie, że centralizm zużywa wszyst­
kie siły i wszystką działalność, aby gonić za marą, która 
przecie podług wszystkich dotyczasowych doświadczeń 
urzeczywistnić się nie da, i że już z tego powodu nie do­
zwala na rozszerzenie austryackiego wpływu na zewnątrz. 
Nadto centralizm zadaje kłam całćj historyi Austryi i hi­
storycznemu jćj prawu, skoro na sztucznćj i po prostu 
gwałtownćj drodze chce nową stworzyć Austryą. Rząd 
austryacki tylko przez uznanie historycznego prawa poje- 
dyóczych królestw i krajów monarchii nabywa pewnych 
historycznych praw i pretensyi, do których zręczny mini­
ster spraw zagranicznych odwołać się może. Cesarz 
austryacki, jako taki, jest zbyt nowym utworem, aby mógł 
dzierżyć owe historyczne prawa i pretensye; ale ma ich 
podostatkiem ten monarcha, który dzierży koronę Węgier, 
Czech, Galicyi i Lodomeryi itd. a prawa i pretensye te 
mogą w sprawie wschodnićj wiele zaważyć na szali a mia­
nowicie w obec Rosyi. Rzecz więc jasna, że płonne są 
obawy o centralistyczne dążności Beusta. Możnaby się 
raczćj o to lękać, że powołanie saskiego męża stanu do 
gabinetu nie pociągnie za sobą tych przemian, których 
się po nim spodziewają i że po kilku już może miesiącach, 
skoro publicsna opinia uspokoi się po tak niespodziewanej 
zmianie osób, zagraniczna polityka austryacka wnijdzie 
znowu na dawne tradycyonalne drogi.

Z dobrego źródła słyszę, że rząd ogłosi powszechną 
amnestyą w sprawach prasowych. Amnestya ta przede- 
wszystkićm dla pragskich dzienników wielkie mieć będzie 
znaczenie; bo np. dwa czeskie organa PolitikiNarodn 
Listy więcćj mają procesów, aniżeli może wszystkie ra­
zem dzienniki austryackie. Charakterystycznym w tći 
mierze objawem jest ta okoliczność, że przeciw polskim 
czasopismom od dawnego już czasu żadnego prokuratorya 
nie wytoczyła procesu.

Londyn, 30 października.
— We czwartek było posiedzenie ministrów w White­

hall; zazwyczaj wszelkie uchwały zapadłe ogłasza 
Times, na ten raz jednakże spuszczono zasłony i narady

Niech każdy naród pracuje nad podniesieniem siebie 
samego i wchodzi w stowarzyszenie z innemi; niech wszy­
scy uznają ten pewnik, że wszelka wojna między Europej­
czykami, jest wojną domową.

Potrzeba, aby rodzina Europejska przyszła nareszcie 
do poznania swojćj jedności, aby narodowe patryotyzmy 
zawiesiwszy kroki nieprzyjacielskie, związały się solidar­
nie w celu publicznego bezpieczeństwa.

Europa może siebie zbawić przez wytwo­
rzenie patryotyzmu europejskiego.

W imieniu narodowości i dla ich dobra należy uznać, 
że era wyłącznego panowania narodowości już się za­
kończyła. W tym nowym peryodzie historyi, jako w dal­
szym ciągu i rozwinięciu rewolucyi francuskićj, począt­
kowanie należy się Francyi, na mocy tradycyi i jćj stano­
wiska. Patryotą u innych narodów nazywa się człowiek 
wyłącznie zajmujący się interesami swojego kraju; patry- 
ota we Francyi i w Polsce ma głównie na pamięci po­
słannictwo narodu, myśli o działaniach swego kraju 
na zewnątrz dla wymierzenia sprawiedliwości międzyna- 
rodowśj i dla dobra powszechnego. Przyszłość Europy 
zawisła od rozkrzewienia tćj myśli po całym jćj ob­
szarze.

Jeżli chcemy, aby Francya dała początek, niemów my, 
aby się jćj należało pierwszeństwo. Nie może być kwestyi 
o jakićjkolwiek wyższości jednych nad drugimi w takićm 
dziele, jak równouprawnienie narodów i osób.

Jedynym celem działania Francyi na zewnątrz jest 
utworzenie federacyi europej skićj przeciw Ameryce 
i Moskwie.

Ameryka Amerykanom! Europa Europej­
czykom!

Aby to wzniosłe dzieło pomyślnym zostało uwień­
czone skutkiem, FrAncya powinna okazać bezintereso­
wność. Niechaj przeto nitupomina się sni o Belgią, ani 
o prowincje nadreńskie: niee Ren, ale o Dniepr tu cho-

były tajemne. Go było powodem do otoczenia tajemnicą 
bezbarwnych dysput podeszłych mężów stanu, niewiadomo, 
wszelako publiczność mocno zaciekawiona. Reformiści 
agitują po wsiach i miasteczkach, metyngi i pikniki na 
porządku dziennym, jednak te sztuczne widowiska znu­
dziły poważniejszyą klasę narodu, gdyż przeczuwają, że 
hałasowanie po ulicach, rzucanie do okien kamieni i veto 
pod golem niebem, niepoparte energiczniejszemi doku­
mentami, nieprzyniosą żadnćj korzyści. Pan Bright, 
jeden z przywódzców reformy, dotychczas stanowczo nie 
stanął na czele agitacyi; wystąpienia jego odznaczają się 
dwuznaczną polityką. Beales nie jest zdolnym do prze­
wodniczenia, wygląda raczćj na awanturnika, szukającego 
popularności, wpływ jego mocno zachwiany; rząd mszcząc 
się pozbawił go urzędu w administracji i pensyi, tak że 
obecnie p. Beales jest nieznaczącą figurą bez wpływu; re­
formiści rachując na jego ruchliwość mocno się zawiedli, 
gdyż energia bez talentu przedewszystkiem w polityce 
mało przynosi korzyści. Frzoukując w agitacyi p. Beales, 
pozostał mówcą i działaczem niepraktycznym. Dziś 
przeto starają się go usunąć z ligi, jako niepotrzebny 
balast.

Obecnie rząd zajęty procesem z Hiszpanią z powodu 
nieprawnego zabrania statku „Torando“ i uwięzienia załogi. 
Gabinet angielski przesłał w tćj sprawie do Madrytu re­
klamacje.

Znany wypadek w Korei sprowadził oziębienie stó- 
sunków między francuskim a angielskim gabinetem, 
a i sprawa okrętu „Hong-Kong“ tćż jeszcze niezalatwiona.
O ile wnosić można z ogłoszonych korespondencyi, obie 
strony są wzajemnie podrażnione i do koncesji nieskłonne. 
Znane są dostatnio intrygi angielskie przeciw Francyi 
w Egipcie i Carogrodzie. P. Knox, ajent angielski w Kai­
rze, znany z intryg w przekopaniu kanału Suez, udał się 
obecnie do Anglii, aby porozumieć się co do dalszych wi- 
chrzeń na Wschodzie. W Indyach angielskich panuje 
głód i zaraza, pochłaniająca tysiące ofiar. Władze do­
tychczas nic nieprzedsięwzięły, aby zaradzić złemu. An­
glia słynąca w Europie jako przedstawicielka cywilizacji 
i przemysłu, jest siedliskiem korupcyi, egoizmu i ciemnoty. 
Dosyć przejrzeć tygodniki wypadków w Londynie i na 
prowincyaeh, aby mieć obraz okropności, jakie się dzieją 
w łonie narodu. „Żyjemy w jaskini łotrów,“ wołał Du- 
glas na zebraniu w Union Clubie „dziki naród czycha na 
nasze dobytki, rząd niedołężny popiera nędzne zachcianki 
reformistów, sanskiulotów, uliczne włóczęgi znieważają 
nas publicznie i prywatnie, reforma wyborcza stała się 
ideałem motłochu; pytam was, panowie, jaką korzyść od­
niesie nieoświecony naród z reformy wyborczćj ? wszelkie 
liberalne reformy w obecnym czasie są niemożebne, gdyż 
wolność bez oświaty jest to miecz w rękach szalonego. 
Starajmy się podnieść materyalny i moralny byt narodu, 
oczyśćmy zaułki Londynu i miast z kroci tysięcy nieszczę­
śliwych istót, pozbawionych donaowćj strzechy i środków 
do życia i wychowajmy nową generacyą, odpowiednio du­
chowi czasu, a wtenczas reformy nie będą zgubne. Dziś 
gdy wolność Anglii spoczywa na barkach arystokracyi 
i oświeconój klasy przemysłowców, mamyż dzielić władzę 
z motłochem ? “ Te kilka słów z obszernćj mowy Du- 
glasa nie mijają się z rzeczywistością. Rząd albo raczćj 
bezrząd nic nie wypowiada, nikcgo nie broni i nie wspiera, 
zakłady naukowe, domy przytułku, szpitale i inne filantro- 
piczne przedsięwzięcia «ą fundacyą prywatnych osób, ary­
stokracyi herbowej i pieniężnćj. O sądach angielskich 
i adwokatach możnaby tomy napisać; są to typy z kary­
katur Hogarta, wegetujące pod osłoną prawa, obdzierające 
swoich klientów. Zaprawdę, w żadnym kraju niespotkacie 
większej nieprawości, jak między kapłanami Temidy w An­
glii. Każden oszust ma furtę do wymknięcia się, a pro­
cesa można ciągnąć przez lat 20i dalćj, bez nadziei wygra - 
nćj. Sądy w Anglii są tak dalece zaniedbane, że tylko 
w gwałtownych razach szukają w nich kompromisu. An­
glia przedstawia republikę bezrządu i bezprawia, osobista 
wolność i swoboda słowa dotychczas nieprzyniosły zba­
wiennych owoców; rozboje raczćj na każdym kroku, 
a słowo zamiast służyć do propagandy praktycznych po­
jęć i oświaty, zużywa się na szermierkę spekulantów. 
Zdumieje pewnie niejeden, skoro się dowie, że w samym 
Londynie umiera do 300 osób z głodu, a cóż mówić 
o wsiach i miastach prowincjonalnych? Państwo, ma­
jące w ręku handel świata, przeszło 60 milionów fnt. szt. 
dochodu z Indy ów, nielicząc drugich kolonii i Australii, 
dotychczas nic nieuczyniło, aby ulżyć nędzy w kraju. Nie­
jednokrotnie nasi powiatowi dyplomaci głosili przed Eu­
ropą o dobrych chęciach angielskiego rządu dla Polski, poda­
wano jako pewnik, że Anglia wespół z Francją myśli onas. 
Nie łudźmy się, nie raehujmy na pomoc Anglików; mieli­
śmy tyle dowodów ich nieczułości, że łudzić się nadal mąd­
rzeniem, byłoby zbrodnią. Interwencya dyplomatyczna 
doprowadziła naród do zguby, smutna przeszłość niech 
będzie nauką dla przyszłości. Wschodnia kwestya tak 
mocno niepokojąca rząd angielski za czasów Palmerstona, 
dziś zupełnie stała się obojętną, skoro wpływy John Bulla 
upadły w Carogrodzie. Można na pewno wnioskować, 
że wkrótce ujrzymy Anglią sprzymierzoną z Prusami 
i Rosyą.

Ks. Aumalc temi dniami miał posłuchanie u królo-

dzi, nie granice Francyi, ale naturalne granice Europie 
przywrócić należy.

Od czasu, jak Polskę rozebrano, odkąd Europa straciła 
granice Dniepru i Dźwiny, odtąd „prawdziwe granice car­
stwa moskiewskiego objęte są K&rpatami, górami Krusz- 
cowemi, Elbą po morze Niemieckie“, powniada Schitzler.

Federacja europejska stanie się rzeczywistością, gdy 
się Francya pogodzi z Niemcami; gdy Niemcy, zerwawszy 
z Moskwą, podadzą ręce reakcji, obalającćj najezdnicze 
rządy w Polsce. Wówczas powstanie federacyjne, polsko 
litewsko-ruskie państwo, ugruntowane na zasadach przez 
ostatni rząd narodowy wypowiedzianych.

Nie ma dla Polski dwóch sposobów odrodzenia się, 
jak nie ma dla Europy dwóch sposobów prowadzenia 
wojny za Polskę. Gdy wybuchnie wojna, będzie większa 
od wojny politycznćj: jako wojna plemienia i cywilizacyi, 
wojna socjalna. Cały świat stery weźmie w nićj udział: 
walka między Iranem a Turanem, opiewana w mi- 
stycznćj epopei Persów, z&wiąże się na ogromną skalę. 
Ocknie się Europa, runie państwo Wszech Rosyi, zostanie 
carat móskiewski czyli Wielko Rosya. Wówczas będą 
tylko trzy potęgi: Federacja Europejska, Stany Zjedno­
czone Ameryki i Moskwa nadwolżańsko uralska, panująca 
na północy.

Takim jest obraz znakomitego dzieła, przedstawiony 
tu ze strony najbardzićj nas obchodzić mogącćj. Dzienni­
karstwo moskiewskie podniosło straszliwe krzyki na pana 
Henri Martin. Posłuchajmy, co o nim mówi Gołos, or­
gan ministerstwa oświecenia, po którym mamy prawo wy­
magać zdrowego sądu w rzeczach nauki i polityki.

„Książka jana Henri Martin,“ jrawi półurzędowy 
dziennik, „przedstawia zadziwiające zjawisko, dające się 
objaśnić chyba tylko nadzwyczajną demoralizacją pewnćj 
części spółeczeństwa europejskiego, w którćm może zna- 
leść się taki publicysta, czy tćż większą jeszcze niewiado- 
mością Europy, co się tyczy Rosyi sanićj oraz jćj historyi, 
lub wreszcie chorobliwćm rozdrażnieniem politycznych na-
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wéj i podobno má zamiar udać się do Wenecyi, gdzie 
obecnie bawią hr. Paryżai ks. Joinville. Stronnictwo orleani- 
stów powiększyło swe szeregi; sekcja francuskich republika­
nów wLondynie oświadczyła swą gotowość wspierania fa­
milii Orleanów ; uroczystej podanie adresu odbyło się 15 
października w Orłeanhouse. Liczba wychodźców francus­
kich jest nader znaczną w Anglii, liczą do 5,000, między 
nimi wielu kapitalistów i dyplomatów; posiadają oni 
swój klub; bank, gazety, a są zjednoczeni masoneryą 
Wielkiego Wschodu. Jedna tylko „Mariannę“ obecnie 
reprezentuje republikanckie dążności, idąc w ślady kar- 
bonarów.

Ks. Napoleon przybył do Londynu i stanął w hotelu 
Clarendon. Wycieczki księcia do Anglii mają podobno 
cele czysto spekulacyjne i giełdowe. W pierwszych dniach 
listopada ks. Walii z małżonką udaje się do Petersburga 
na ślub ks. Dagmary z carewiczem. Czynią wielkie przy­
gotowania do wyjazdu, znaczna świta będzie mu towa­
rzyszyła. Hr. Aponyi, poseł wiedeński przy gabinecie tu­
tejszym wyjeżdża do Wiednia.

Z Ameryki donoszą, żc Santa Anna, doznawszy nie­
powodzeń w Meksyku i ogłoszony przez Juarystów za 
francuskiego ajenta, staje dziś wespół z Robertsem na 
czele związku Fenianów; 8 października w Pavilion 
hill odbyła się demonstracya, na którćj był obe­
cny Santa Anna w mundurze jenerała meksykańskiego 
Prezydent Roberts przedstawiając S. Annę zebraniu, na­
zwał jenerała Napoleonem amerykańskim. Santa Anna 
odrzekł, że wkrótce zatknie chorągiew wolności na murach 
Vera Cruz i oczyści Meksyk z Francuzów, a wtenczas bra­
cia Fenianie znajdą opiekę i wsparcie w wolnym Meksyku. 
Z tćj mowy jak i z działań jenerała zdaje się, że chce 
użyć Fenianów za narzędzie do nowćj wyprawy do Me­
ksyku. Angielski rząd zaniepokojony w Kanadzie wysyła 
znowu posiłki.

Z Nowego Yorku nadeszła wiadomość o zatonięciu 
statku „Evening Star,“ płynącego do Nowego Orleanu; 
przeszło 300 osób utraciło życie, między pasażerami znaj­
dowała się trupa śpiewaków z Paryża pod dyrekcyą Pawła 
Alhazza, uratowano zaledwie kilkanaście osób.

Znakomity bogacz w Ameryce p. Stewart ofiarował 
milion dolarów na wybudowanie domów dla ubogich. Pre­
zydent Johnson w imieniu Zjednoczonych Stanów wyraził 
mu serdeczne podziękowanie. Przed kilku laty Amery­
kanin p. Peabody przeznaczył podobną wspaniałomyślną 
donacyą dla gminy londyńskićj. Od stycznia do paź­
dziernika przybyło do Nowego Jorku z Europy 168,750 
wychodźców.

Cholera jeszcze grasuje w Londynie i na prowincyi, 
zabierając od 150 do 200 ofiar dziennie; według no­
wych doświadczeń uzn&no, że siedliskiem epidemii jest 
woda. Angielski rząd rozkazał kompaniom filtrować 
wodę w wodociągach. Stan powietrza przez ubiegły 
i obecny miesiąc był słotny, od kilku dni mamy pogodę 
i lekki przymrozek.

PRUSY.
Berlin, 2 listopada. Książę następca tronu wyjeżdża 

jutro wieczorem do Petersburga, ażeby być obecnym uro­
czystości zaślubin w. księcia następcy tronu rosyjskiego 
z księżniczką duńską Dagmarą (Maryą Teodorówną). 
W orszaku księcia znajdować się będą prócz panów nale­
żących do dworu książąeego, jako to szambelana Nor- 
manna, kapitana Jasmunda i porucznika hr. Eulenburga 
następujący oficerowie: jenerał Steinmetz, głównodowo­
dzący 5 korpusem armii, jenerał major Blumenthal, puł­
kownik Kessel, pułkownik Treskow, kapitan Hahnke, 
kapitan Mischke, rotmistrz Walther. Major Wechmar 
towarzyszyć będzie jenerałowi Steinmetzawi jako adjutant. 
Królewicz angielski, książę Wales, przybywa jutro z rana 
da Berlina i odbędzie podróż do Petersburga razem z księ­
ciem następcą tronu pruskiego. Natomiast książę nastę­
pca tronu duńskiego przedstawi się dopiero na dworze ber­
lińskim wracając z Petersburga. Dziś przybywa tuks. Her­
mann sasko-wejmarski, szwagier króla wyrtembergskiego, 
z Sztuttgartu i stanie na żądanie króla Wilhelma w zamku 
królewskim. Książę udaje się jako reprezentant króla 
wyrtembergskiego na uroczystość zaślubin do Peters­
burga.

Fortece Saarlouis, Koblencya, Kolonia i Moguncya 
mają być dezarmowane i zarazem baterye artyleryi polo- 
wćj postawione na stopie pokojowćj.

Dziś odprowadzono w Altonie ciało zmarłego tam 
austryackiego jenerała brygady Kalika wśród udziału 
całego garnizonu piruskiego i niezliczonego tłumu ludu na 
dworzec berlińsko-hamburgski. Zwłoki jenerała odpro­
wadzone będą do Austryi.

Hrabia Landsberg-Velen, członek pruskićj izby pa­
nów, założył, jak się dowiadują Köln. BI. z Monasteru, 
protest przeciwko prawu z dnia 20 września r. b., przyłą­
czającemu Hanower, Hesyą Elektoralną, księstwo Ńas- 
sawskie i Frankfurt n. M. do Prus. Protest ten, prze­
słany ministerstwu stanu, uzasadnia hrabia tćm, że podo­
bne prawo zmienia konstytucyą z d. 31 stycznia 1851 r., 
rozszerzając granice monarchii pruskićj. Artykuł 107 
konstytucyi opiewa: „Konstytucyą zmienioną być może na

miętności, które wywołują na scenę publicystów z dążno­
ściami rzeźników i dusicieli indyjskich. Niesłychanie 
przemaga w nićj bezprzykładne skażenie faktów, umyślne 
nie do przebaczenia przekręcanie prawd historycznych
i takich powszechnie znanych rzeczy, które światli Euro­
pejczycy powinni byli umieć w trzeciej klasie swoich euro­
pejskich gimnazyów. Zanadto trzeba być przekonanym 
o nieświadomości Europy na rzecz Rosyi, aby to mówić, 
co mówi Henri Martin. Książka jego jest największą ob­
razą, lecz nie dla Rosyi, tylko dla Europy, nad niewiado- 
mością którćj tak złośliwie utyskuje autor, jeżeli tylko sa­
ma niewiadomość może utyskiwać nad podobną sobie 
niewiadomcścią.“ ')

Z tych tatarsko fińskich słów dziennika mini­
sterstwa oświecenia możemy wziąć miarę, w jakim 
tonie prowadzą krytykę poważnego dzieła, a raczćj jak 
z błotem mięszają pana Martin. Upewniamy, iż nic bar­
dziej nie martwiłoby zasłużonego dziejopisarza francu­
skiego, jak pochwały, dawane mu przez krytyków mo­
skiewskich.

W kilka dni tenże sam dziennik, nie poprzestając na 
pierwszćj krytyce, występuje z taką konkluzyą:

„P. Henri Martin, a raczćj, jak mamy powód mnie­
mać, zamaskowane fac totum innćj tajemnćj siły, 
szuka, bądź co bądź, zguby Rosyi. Jedynym środkiem 
zniszczenia Rosyi uznaje Federacyą Europejską, Czy 
tylko nie tę federacyą europejską rozumieć należy wokól- 
nikowćj nocie tymczasowego francuskiego ministra spraw 
zagranicznych, msrkiza Lavalette, do francuskich agen­
tów pod wyrazami: „wolność przymierzy“—-pod tą „nową 
zasadą“, która jakoby obecnie „przeinaga w Europie“? 
Jeżli tak, to dla nas stają się teraz pojętnemi i zagadkowa 
treść noty markiza Lavalette i przeznaczenie książki 
Henri Martin : „l a Russie et 1’Europe“. Nawet więcćj — 
dla nas staje się pojętną dziwna polityka Francyi oduo-
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drodze zwykłćj prawodawstwa, przyezćm wystarcza w. 
żdćj izbie zwyczajna absolutna większość głosów w dv, 
głosowaniach, pomiędzy któremi przedział 21 dni ¡¡t
najmniej zachowanym być winien.“ Ponieważ
annektujące powyżćj wymienione kraje przyszło do situ 
w jednćm tylko głosowaniu, uważa je hrabia za przecie 
konstytucyi. ~

Jenerał-majora Blumenthala, który podczas teg< 
cznćj kampanii był szefem sztabu jeneralnego 
mianowano dowódzcą 14 dywizji.

ROSYA.

IT® u ar.

— Journal de St. Petersbourg z d. 12 
października umieszcza następujące uwagi z powoda 
nięcia Kaufmanna:

„Opinia publiczna zajęła się żywo dymisyą jeąa 
Kaufmanna z urzędu jenerała gubernatora Litwy. 
nam się konieczfaćm uprzedzić mylne wnioski, jaki( 
znaleść mogły podnietę w podżeganiach dziennika^ 
zagranicznego, a nawet w niektórych faktach do’ conam 
w pobliżu Królestwa Polskiego. Odwołanie jenerała 
manna niema żadnego związku ze zmjaną systematu i 
litycznego przyjętego tak względem prowincyi zachód» 
cesarstwa jako też względem Królestwa Polskiego. pja 
sze stać się na nowo powinny tćm, czćm je uczyniły dzi 
prowineyami z gruntu rosyjskiemu, gdzie żywioł lud0 
prawosławny stanowiący niezmierną większość ludno 
oddychać powinien przewagą sobie należną. Co do Ki 
lestwa Polskiego — rząd cesarski stanowczo dążyć bęj 
i nadal do celów przez wolą monarchy wskazanych a is 
nowicie do uwolnienia spółeczności polskiej od niszcząc 
ją wad, które zbyt długo czyniły z niej ognisko nie 
rządków, bezrządu i rewolucyi, będące na zawoła, 
wszystkich nieprzyjaznych wpływów zewnętrznych i łti 
na szwank narażały jćj pomyślność, sprzeciwiając się z 
niu interesów jćj z interesami Rosyi. W ciągu chws 
bnego panowania swego najukochańszy monarcha a 
dał zbyt wiele dowodów stałości i wytrwałości w dążei 
pomimo największe przeszkody, ku temu, co w gl 
przekonania swego uznał za sprawiedliwe, rozsądne i z 
dne z interesem Rosyi, ażeby można było powątpie, 
o jego zamiarach. Przyjęty przezeń sposób postępowa 
wcale nie jest wynikiem systematu teoretycznego, k 
ryby się mógł zmieniać stosownie do wrażeń chwilowy! 
Był on skutkiem długiego i ciężkiego doświadczenia. J 
monarcha ani naród rosyjski nie zdołają zupowi 
obowiązków, jakie z podobnćj nauki doświadczenia i 
sikają.“
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,, 31 października. Po tak stanowczćj allokrn 
Ojca ś. utwierdza się i tu przekonanie, że papież po w 
cofaniu wojsk francuskich z Rzymu opuści Stolicę święi 
A ponieważ cesarz Napoleon ściśle się trzymać myśli kos 
weucyi wrześniowej, nie pozostaje mu nic innego, jąl: użj 
wszystkich swoich wpływów, aby Ojca świętego odwiei 
od powziętego zamiaru. To tćż słychać, że cesarz zamil 
rza wysłać do Rzymu w nadzwyczajnćj misyi jedne i 
z najpoufniejszych swoich powierników. Mylne były p( 
głoski, jakoby jenerał Fleury był przeznaczony' na va 
skowego pełnomocnika Francyi w Rzymie po wykopp 
konwencyi wrześniowćj. Jenerał Fleury jedzie wprawili 
do Włoch, ale nie do Rzymu, tylko do Wenecyi celem pil by 
witania Wiktora Emanuela, przy wjeździe jego do stołu Jej 
dożów, w imieniu cesarza Napoleona. Równie przedw«j pc 
sne są obiegające tu wieści, że i cesarz Napoleon zamySI cz 
posłać reprezentanta, swego do Fetersburga, aby ucz« pa, 
niczył w uroczystościach przy zaślubinach .rosyjskiego t j Oli 
stępcy tronu. Mówiono już nawet, że reprezentant u czt

Tymczasem nic tu nawet ( 
czy w ogóle wysłać kog.

tym ma być ks. Napoleon 
wnego nie postanowiono, 
kolwiek.

Wczoraj zawarli ajenci ks. Rumunii z bankied 
Oppenheim i Planat i z bankiem sasko-meiningeńsH; 
pożyczkę w ilości 35 milionów franków. Bawi tu.wt» 
kimże celu ajent rządu egipskiego, Nuba pasza. Jedni 
kowoż nie ma widoków, aby się uegocyacye powiodły. ¡'

Komisyi wojskowćj przedłożono różne projekta co i 
reorganizacyi armii. Najwięcej szansów przyjęcia ma pn 
jekt, zalecający zredukowanie liniowego wojska na 250,01 
żołnierzy, a utworzenie rezerw, składających się z 850,Ot 
żołnierzy. Rezerwy te powoływane być mają każdego rok 
na trzy miesiące do służby wojskowćj, a tak mają 
uorganizowane, że w przeciągu miesiąca stanąć moi 
w gotowości do boju. Tym sposobem mogłaby Franc 
wystawić od razu milion żołnierzy

Cesarstwo wyjeżdżają do Compiegne między 11 a 1 
bm. Wczoraj odwiedzili oboje wznoszącą się przy uli! 
Daumesnil dzielnicę robotników. Jeden z robotników PpHi) 
dał cesarzowi petycyą o uzyskanie eutrepryzy na wybiti) j ju
posadzki w nowćj dzielnicy. Cesarz odebrał sam pro; 
z rąk robotnika i przyrzekł uwzględnić ją wedle W 
żności.

TURCYA.
— Wyspa Kreta. (Dalszy ciąg.) Wenecyanie

w zgodzie ze Sfakiotami pod warunkiem, że skii 
dać im będą roczną daninę. W czasie wojny bri 
za oręż, tworzyli oddziały, które zachęcone wygól'1 i

śnie do prusko-austryackich zatargów, a razem z 
wyjaśniają się niektóre pytyjskie wy rocznie francuskiej 
rządu, w ostatnich czasach wygłaszane. Nowa zasad! 
wyrobiona w Europie „wolność przymierzy“ i „federad 
europejska“ — pokazują się być rodzohemi siostrami, j! 
żeli chcesz, — synonimami. Mgliste i zagadkowe wyjj 
żenią noty markiza Lavalette stają się zroznmialc-mi tył 
przy pomocy książki pana Henri Martin. Dla tego ki 
winniśmy przyjąć dla wiadomości, a w razie potrze! 
i dla objaśnienia, że tak książkę; jako tćż notę bez 
pienia podyktował Napoleon III. Z porównania ksM 
z notą i przez podobieństwo z dokonanemi faktami, "i
prowadzamy wniosek, że nowa zasada rzeczywiścieJ,d 
czyna panować w Europie, a my z naszćj strony winniś® 
wdzięczność panu Henri Martin, że się wyrwał ze słó'f 
kiem i przez to podał nam sposobność do schwycenia w! 
śli zaw&rtćj w wyroczniach cesarza Francuzów, kt®* 1 
także kiedyś się wygadał, chociaż być może rozmyśl*1’1 * * * 
Itak niedawno wymówił się, że nienawidzi traktat*” 
wiedeńskich, wymknęła mu się z języka „wolność 
mierzy“, która u Henri Martin otwarcie nazwaną zostać 
„federacją europejską“ dla wypędzenia Russk’6 
z Hosyi ’).

Na to półurzędowy, francuski dziennik, L’Et.endaf’ 
w nr. 103 z 8 października, krótkiemi słowy odpowie 
Gołosowi:

„Rzecz jasna, iż celem pana Henri Martin, jśk° 
celem „wolności przymierzy“ jest odbudowanie Fok . 
Wszyscy to zrozumieli nieinaczćj, a zrozumieli, że P”! 
tyka Francyi byłaby skutkiem bez przyczyny, gdyby 
dążyła do tego celu.1

Kończąc niniejszy artykuł, polecamy sumienną p1'*1 
pana Henri Martin naszym rodakom.

H. Fkielceii z-
Paryż, w październiku 1£66.
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¿ołden), zadawały klęski napastującym Turkom. 
n .0 trzeba było przedstawień, by nakłonić Sfakiotów do 
»rwania broni palnób Pomyślny rezultat na polowaniu, 
,;gitnanyPrzez ich towarzyszy, uzbrojonych bronią palną, 
Uonił ’C1 d° poproszenia Wenecyan o nowy fen wynala- 

s!” Wysiana w tym celu komisya w roku 1586 rozdała 
f re njwięc^J oddanym sługom weneckiego rządu. Sfa- 
j pi jednakże nie porzucili łuków. Foscarini, nadzorca 
^necki w r0^u 1596, tak o nich pisze: „Chodzą zawsze 
"jakie® na ramieniu i kołczanem pełnym strzał, które 
i idko kiedy swego celu chybiają; znajdziesz zarówno 

'edsy bardzo wielu dobrze strzelających z rusznic.“ 
S'sześćdziesiąt _ łat późnićj, podczas oblężenia Kandyi, 

ielu nieprzyjaciół padło w skutek ran strzałami zada- 
■"'L. arsenał zaś tego miasta do dziś dnia zachował 

"gro®116 zaPasy strzał, które do tej epoki odnieść można.
? Jednego z komisarzy weneckich w roku 1586 ude- 

Tld postawa Sfakiotów. „Jestto ludność,“ mówi on, 
rZ2uyigcćj odwagi mająca ze wszystkich mieszkańców wy- 
» Wyższość tę nadaje Sfakiotom, prócz natury ziemi 
Siińieszkanćj, przekonanie, że od wielkich pochodzą Rzy- 
rjan. Wszystko to wpływa na ich postępowanie, nace- 
'hoffane uczciwością i szlachetnością, jakich trudno do- 
c;trjyd u innych Kreteńczyków. Sfakioęi w zasadzie nie 
^cidil® s’§ n’Sdy kawalerom weneckim, jużto dla tego, że 
ndff^ ich wstrzynrała kroki zdobywców, już tćż dla tego, 

¡Urodzajność gruntu nie miała wcale dla zwycięzców 
ionabu; nie wpadli zatćm pod jarzmo znienawidzonych 
Lzedzie Wenecyan. Na terytoryum Sfakia mieszkają ro­
dziny, uprzedzające się w nieposłuszeństwie władzy i nie 
po^cione z sobą żadnym administracyjnym węzłem.“ 

Sfakioci, pomimo częstych kłótni z Wenecyanami, 
nie połączyli się z krajowcami, wzywającymi Turków na 
pomoc, ale owszćm, o ile tylko mogli, opierali się zwycięz- 
kieniu pochodowi muzułmanów. W pierwszych latach 
wojny Sfakioci dali się Turkom we znaki, pomimo że ci 

t .ost5tni ofiarowali im szanowanie ich religii i zwyczajów,
"T ieżli im w wojnie przeciw Wenecyanom pomagać będą. 

Dowódzcy sfakioccy: Zymbi, Balsamo, Calamo, w kilku 
odznaczyli się potyczkach. Po podbiciu wyspy położenie 
Sfakiotów nie o wiele się zmieniło. Przez jedno stulecie 
gubernatorowie wymagali od nich jako daniny pewnój ilo­
ści lodu, którą dowozili do Megalo-Kastro, Rhetymo 
i khanii do użytku paszów. Nie domagano się od Sfakio­
tów podatku, haraczem zwanego, którego ciężar ponosili 
inni rajasi, bo mieszkańcy odpowiadali na to żądanie 
strzałami z fuzyi.

Powodem przyzwyczajenia Sfakiotów do wojny były 
ciągle nienawiści pojedynczych rodzin, w zakresie miast 
a nawet wsi małych żyjących, i wojny cywilne, które ni­
szczyły zasiewy ich pól. Jak wszyscy górale, jak Majnoci 
i Czarnogórcy, tak i Sfakioci posuwali przesąd i fanatyzm 
zemsty aż do ostatecznych krańców. Raport weneckiego 
komisarza Foscariniego przytacza jeden zwyczaj, który do 
dziś dnia zachowują mieszkańcy Krety. Jeżeli jaki czło­
wiek został zabity, to krewny jego ślubował sobie, że nie 
zdejmie bielizny, dopóki się nie pomści. Czasem dopiero 
po czterdziestu lub pięćdziesięciu latach wykonywano zro­
bioną w obec rodziny przysięgę. Niewielu ludzi umierało 

) w Sfakia naturalną śmiercią. Małe częstokroć sprzeczki 
były powodem, że dobywano pistoletów i noży; jeżli po- 

¡4 legły miał liczną rodzinę, natenczas temu, który go zabił, 
«''"‘pozostała jedna tylko droga, tj. ucieczka z wyspy. Wów- 
I czas rodzina poległego udawała się do domu mordercy, 
u patóa jego chatę i łupiła znajdujące się tam rzeczy. 
5,i. Okrąg Anopolis dzielił się na dwie nieprzyjazne części, na 
no' czele których stały dwie wioski Gyro iKampi. Mieszkańcy 
1 Kallikrati i Askyfo w ciągłej byli walce z mieszkańcami 

ffipros i Asfento. Jeżli Sfakiota nic mógł strzelać w swój 
wiosce, natenczas udawał się w góry Białe i tam porywał 
niewiasty, pieniądze lub trzody. Aby się uchronić od tych 
napadów, chrześcianie lub Turcy wchodzili z tymi rabu­
siami w stosunki, dawali im dziesięcinę ze swych owiec, 
a za to wkładali na nich obowiązek czuwania nad trzoda­
mi. Sfakiota czuwał w istocie nad bezpieczeństwem trzo­
dy, nazywając rajasami czyli poddanymi tych, którzy mu 
swoje powierzyli mienie; a straszna kara czekała tego, 
kto śmiał się pokusić chociażby o jednę owcę.

W roku 1770 Sfakioci wzięli udział w nieszczęśliwej 
rewolucji, w czasie którćj wiele krwi wylali i wiele upoko­
rzeń ponieśli. Powstaniem dowodził niejaki mistrz Jan, 
którego ¡jrnię do dziś dnia ludowe powtarzają pieśni. 
Skoro się tylko flota zagraniczna ukazała i pierwsze ko­
rzyści rewolucyi na Morei po Krecie się rozniosły, mistrz 
Jan dał hasło powstania na wyspie. Już od lat kilku był

stosunkach z Benakim, prymasem oneseńskim i wodza- 
ó -mi Majnotów, broń zatóm i amunicya od dawna zebraną 
* Ma. Z razu sprzyjało szczęście Sfakiotom; roz- 

pmrzchli się po równinach wyspy, łupili wszystko, zabili 
w>elu Turków, a resztę zmusili do zamknięcia się w obron­
nych miastach. Wówczas mistrz Jan udał się do Paros, 
W'kjac zagranicznych swych sprzymierzeńców o współ­
działanie i oblężenie jednćj z fortec wyspy. Rzeczy jednak 

przewlekły, Morea odzyskaną została przy pomocy 
'“hańskiego żołdactwa. Powstanie na Krecie w skutek 
ei?° smutny obrót wzięło: rajasy nie wzięli się do oręża, 
yho sami Sfakioci w szeregach stanęli. Zebrane wojska 

..''reckie ruszyły przeciwko Sfakiotom. Niezgoda podzie- 
, Greków na dwa obozy; jedni chcieli się poddać, dru- 
Jł Przeciwnie bronić się do ostatniego. Skorzystali Turcy 

. Fhwaśni; przebyli bezbronne wąwozy, zrabowali i spa- 
j'!^°*ki Askyfo i Anopolis, i cofnęli się, unosząc z sobą 
lncówi bogzte łupy. Ale mistrz Jan nie upadl na duchu 
^wadził dalćj powstanie. Nie mając jednak, dość sil- 
■ S1’poparcia, niejednokrotnie pobity został; nawet brata 
r,S j''c y pojmać zdołali. Pasza turecki z Megalo-Kastro 
fsilt d° ln'strza Jana pismo, w którśm mu radził zgodę 
stÓ. em i zdanie się na łaskę dobroczynnej Porty. Zmu- 

Dawet brata Jana do napisania doń listu, zachęcają-
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cego do powrotu i przeproszenia paszy ; ten jednak, wie 
dząc, na co naraziłby się brat jego, oddając się w ręee 
Turków, symbolizującym znakiem napisał mu, by nie 
przybywał prosić o przebaczenie, bo życie na niebezpie­
czeństwo narazi. Mistrz Jan, smutny z nieszczęśliwego 
wypadku powstania, znękany przeciwnościami losu, oddał 
się w ręce paszy, niepodejrzywając wcale podstępu. Przy­
jęto go z razu z wielką uprzejmością, a potém powieszono 
na Kandyi, jakby rozbójnika. Sfakioci odtąd zaczęli pła­
cić haracz, za co poprzysięgli wieGzną zemstę Turkom. 
Część powstańców stanęła pod sztandarem odważnego 
Lumbro, którego czyny dostarczyły Byronowi materyału 
do jego Korsarza i Don Juana. Druga część dobrowolnie 
emigrowała z kraju i osiedliła się w Odesie, gdzie z cza­
sem w skutek przemysłu i handlu ogromne zebrała ma­
jątki. Będąc w ciągłych z ziomkami stósunkach, dali im 
znać o rychłej rewolucyi w Grecyi i przygotowali powsta­
nie na Krecie, które się rozpoczęło hasłem przez Sfakio­
tów danćm. Pomiędzy najbogatszymi Grekami, osiadłymi 
w Rosyi, słynie rodzina Kalergi, która już w XIII wieku 
zdołała zyskać przewagę na Krecie. W roku 1299 jeden 
członek familii Kalergi przez lat cśmnaście prowadził 
z Wenecyą układy, skutkiem których dla swych następ­
ców tytuły i przywileje weneckiéj szlachty pozyskał.

(D. c. n.)

Telegramy.
Altosa, 2 listopada. Dziś wieczorem odprowadzone 

zostały zwłoki austryackiego jenerała brygady Kalika 
przez całą załogę pruską i liczne tłumy ładu na dworzec 
kolei berlińsko - hamburgskiéj, ¡skąd wysłano je dalćj 
do rodzinnego kraju; na terytoryum hamburgskiém 
przyłączyło się wojsko hanzeatyckie do żałobnego 
orszaku.

Stuttgart, 2 listopada. Staatsanzeiger für Wur­
temberg zaprzecza wiadomości o mniemanych rokowa­
niach, toczących się pomiędzy Prusami a Wyrtembergią 
względem obsadzenia twierdzy Ulmu.

Wiedeń, 2 listopada. Donoszą tutaj z Paryża, że hr. 
Sartiges nie powróci do Rzymu na dotychczasową swą po­
sadę francuskiego posła przy dworze papieskim; natomiast 
ma on zostać członkiem senatu.

Wiedeń, 2 listopada. N eues Frem den blat t twier­
dzi, że podsekretarz stanu baron Meysenbug prezentował 
dziś baronowi Beustowi wszystkich urzędników z ministe- 
ryum spraw zagranicznych. P. Beust powitał urzędników 
dłuższą przemową, w którćj wyraził szczególnie, że poli­
tyka przezeń obrana mianowicie względem Prus będzie 
pokojową.

Wiedeń, 2 listopada. Dzisiejsza Dębatte oświad­
cza: Wedle wiarogodnćj korespondeneyi z Pragi zbierze 
się i węgierski sejm na dniu 19 listopada ; ministrowie hr. 
Belcredi, baron Beust i hr. Majlath porozumieli się cał­
kowicie względem wewnętrznćj i zewnętrznej polityki. 
Usiłowania gabinetu ku zagodzeniu nieporozumień z Wę­
grami otrzymały przez wstęp barona Beusta nowego 
współdziałacza.

Tryest, 2 Pstopada. Pocztą wschodnią nadeszły 
z Aten z dnia 29 października następujące wiadomości: 
Wysoka Porta zaciągnęła u kilku greckich bankierów 
w Carogrodzie pożyczkę w sumie 1 miliona funtów szter- 
lingów. Król Jerzy sprzeciwia się zamierzonemu przez 
ministeryum rozwiązaniu izb. W Atenach oczekują przyby­
cia pp. Russella, Gladstone i Milner Gibsona. Posel­
stwo tureckie w Atenach zażądało od rządu greckiego za- 
dosyćuczyuienia za zniewagę, wyrządzoną tureckiemu 
konsulowi w Lamia przez burzliwą ludność chrześciańską, 
i otrzymała takowe przez usunięcie prefekta w Lamia.

Peszt, 2 listopada. Dekret datowany z dnia 30 paź­
dziernika a zwołujący sejm węgierski, doręczony został 
prezesowi izby niższćj węgierskiego sejmu, który rozesłał 
już wezwania do pojedyńczych posłów.

Petersburg, 2 listopada. Manifest carski nakazuje, 
celem skompletowania armii i floty, nowy pobór rekruta 
w całćm imperyum, w stósunku 4 od 1000. Pobór ma 
rozpocząć się 15 stycznia r. p. a ukończyć się do 15 
lutego.

Paryż, 2 listopada. Dzisiejsze dzienniki wieczorne 
donoszą o następujących nomiuacyach dyplomatów : 
Bourrée na posła w Carogrodzie ; Banneville w Bernie; 
Montholon w Lizbonie ; Berthemy w Waszyngtonie. Des­
prez zastąpi Bannevilla w kierownictwie spraw polity­
cznych. Hr. Sartiges i p. Benedetti zachowają dotych­
czasowe posady w Rzymie i Beri, nie.

Londyn, 1 listopada. Dyrektorowie banku postano­
wili na dzisiejszém posiedzeniu nie zniżać dyskonta. We­
dle doniesień dzienników wieczornych powodem decyzyi 
tćj była obawa odpływu złota do Paryża, oraz uspo­
sobienie niekorzystne, wywołane doniesieniami handlo- 
wemi z Indyi.

Londyn, 2 listopada. W kopalniach węgla kamien­
nego w Peltonfell, 8 mil na południe od New-Castle, na­
stąpił straszliwy wybuch; dotychczas sprawdzono stratę 
24 robotników.

Bukareszt, 2 listopada. Książę Karól powrócił dziś 
z Carogrodu.

?®?"ała Stelnmetza mianowano komenderującym jenerałem 1, 2 
i 5 korpusu armii, Gdzie jenerał zamieszka pemienionćj gazecie 
niewiadomo.

Książę następca tronu miał otrzymać podobne dowództwo 
w prowincyach zachodnich, a książę Fryderyk Karól dowództwo 
nad całą kawaleryą.

— Jutro odbędzie się Walne Zebranie Towarzystwa prze­
mysłowego poznańskiego o godzinie 7 wieczorem w lokalu To­
warzystwa, poczćm nastąpi wspólna wieczerza członków Towa­
rzystwa.

— Pułkownik i szef sztabu 5 (poznańskiego) korpusu armii 
pruskiej v. Wiitloh otrzyma! stopień dowódzcy brygady.

Przybyli de Psaaania fisia 3 listopada.
BAZAR. Moraczewski z Lednogóry, Poniński z Komornik, Scza-

niecki z Międzychodu, hr. Żółtowski z Jarogniewic, Rożnowski 
z Sarbinowa, Chłapowski z Bonikowa, Łącki z Konina, Klepa- 
czewski z Oporowa, hr. Bniński z Chocieszewic.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Kaniewski z żoną z Klon, 
Żychliński z Uzarzewa, Gółkowski z Chełmna, Błociszewski 
z Kargowy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Węsierska z córką z Sko- 
roszewic, Górzeńska z Gembic, Kurnawski z Polski, Sielicki 
z Warszawy.

PUD CZARNYM ORŁEM. Madaliński z Potarzyc, Kucharski 
z eremu, Bach z Berlina, Buchowski z Pomarzanek, Sckódler 
z Działynia.

T1LSNERA HOTEL GARN1.,Krzyżanowski z Konarzewa,, Bung- 
mann z Hanoweru.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

fiespdarstw®, przemysł i handel.
Przy dzisiejseem dalszćm ciągnieniu 4 klasy 134 królewsko- 

pruskićj loteryi klasowej padiy 2 wygrane po 5000 tal. na nr. 
57275 1 87604.

4 wygrane po 2000 fal na nr. 11212 22753 36304 i 76650.
48 wygranych po 1000 tal na nr. 1002 1671 5298 5704 

7461 8292 15571 16139 17064 21093 21095 22926 26719 26835 
27496 27510 27582 28534 31078 38134 39521 42223 45174 46623 
47643 47870 49273 49950 50235 54025 55665 55725 61479 63247 
68283 69260 C9602 70145 74123 75649 76060 76191 82166 83105 
84237 86219 89794 i 94678.

42 wygrane po 500 tal. na nr. 2867 6976 8166 11291 16424 
17058 19629 20534 21484 27433 29575 29931 34068 34540 35182 
35616 37087 44356 48393 51057 52296 54063 55506 59523 63014 
63616 66897 69550 71401 73092 76247 77976 80047 81494 82304 
82311 82417 87241 88397 90967 92821 i 93371.

62 wygrane po 200 tal. na nr. 1319 1790 3836 3848 4435 
5555 7284 7326 9686 10886 17591 20581 20585 22343 23911 25281 
27250 29165 29509 29709 35703 36264 36616 36964 37590 39801 
41521 41669 44497 46502 49584 50530 51070 52270 54230 54413 
55126 56642 57352 58325 59929 65176 66956 7077) 71676 72619 
73275 74650 75195 75587 77704 80928 82900 83575 84864 85802 
86595 87108 88793 90795 92576 i 92730.

Berlin, 2 listopada 1866.
Król, jen oralna dyrekeya loteryi.

— * SSąftta. Berlin, 2 listopada. Mąka pszenna nr 0 
5%—6 tal., nr O i 1 5’/,—% tal., mąka rżana nr o 4%—’/, 
tal., nr 0 i 1 4—tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 1 listopada. Mąka pszenna nr. 0 115 tal. 
12 sgr. 6 fen. do 5 tal. 20 sgr., mąka rżaaa nr O i 1 3 tal. 25 sgr 
do 4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

—68 tal. na paszę 54—58 tal. pł. Olej rzepie wy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 12% tal. płac. na list. *12%—%, listop - 
grudzień. 12'%»—'%» plac., grudz.-stycz. 12',, żąd., kwiec.-maj 
12%—'%» płac., maj-czerw. 12% tal. żąd. Olej lniany: w 
miejscn'14% tal. płc. Okowita: w miejscu S0OO% Trall. bez

16’% tal. plac. ..............
Giełd.» wnetoiraba. 2 listopada.

Żyto 2C00 funt, na list, 52% płac., list-grud. 49%—5Ó.
płac, i żąd., grud-styc. 49’/» żąd,, kwieć.-maj 47%—48% tal. 
pł. Pszenica: na list. 71% tal. żąd. Jęczmień: na list. 
50 tal. żąd. Owies na list. 42 żąd., kwiec.-maj 42 tal. plac. 
Rzep na list. 99 tal. żąd. Olćj rzepiowy.- ceny st-alsze, 
wypow. 100 cent, w miejscu 12*/» żąd., na. list, 12%.—% płac.,. 
12% żąd., list.-grud. 12’/,—% pł, grud.-styc. i styc.-lu.iy 12%, 
kwiec.-maj 12’/,, tal. żąd. Okowitę: ceny podnoszą się, w miej­
scu 16’/,, żąd., 15”/ntal pł., na list. 15’%—’%:, list rgrud, 15’

Wiedeń, 3 listopatla. Wiener Journal 
giisze: Względem neninaeyi barona Reusto, 
spodziewać się wkrótce należy ogłoszenia, 
z którego poznać będzie można niewątpliwie, 
że nominaeya ta niepewinnn budzić obaw-. 
Austrya n«e trzyma się polityki namiętności 
i zawiści, ale pragnie raezćj polityki poko­
ju : Austrya nie goni za europejską inłeyatywą, 
ale ma raczej powody do skupienia się w sa- 
mćj sobie, ażeby ani obcym interesom nie 
ubfiżyć, ani też sobie je przyswoić.

Wiadomości miejscowe i potocsiie.
Poznań, 3 listopada. Ostd. Ztg dowiaduje Się, że je-

f^desieaia giełdowa
421®?.«?» 8 listopada.

1’ozn. nowe listy zast. 4% 88*/» pi. Roz», listy rent 89 pł. 
Poza. 5% oblig. powiat. 88*/» pic. Banku, polak. 77% płc.

Żyto: pa list 50’/» plac,, listop-grud. 48% plac, grud, 
1866, stycz. 1867 48 plac, styc.-luty 1867 48 plac, luty-marz. 
186? 48 pł., na wiosnę 1867 48% płc.

Okowita: (z beczką) na list. 146 8 płc, grud 14% ¡dc., 
styczeń 1867 14% pł., luty 1S67 14»/, płc, marz.'1867 14’%, pi., 
kwiecień 1867 15’/,, pł,

(2iełda berlińska, 2 listopada.
Usposobienie dzisiejszej giełdy, ile że nie ulegała wpły­

wowi notowań giełdowych w Paryżu i Wiedniu, gdzie dnia 1 hm, 
z powodu święta katolickiego nie było zgromadzeń giełdowych, 
było stale, co i w kursach odpowiedni znalazło wyraz.

Walory pruskie; Dóbr. poż. pstwa (4%%) 98 żąd., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 103% pł., Obi. pstwa (3'/,) 83% płac., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119% płac.

List, aast.: Zach.-prnsk. (3%) 77 płc., dto (4%) S5% 
płc., dto (4%) 93 żąd., Pozn. nowe (4°/0) 88% pł. Listy rent 
Pozn. (4%) 89'/, płac , Prusk. (4» 0) 90 płac.

Wsiary ssagr&aiesao: Austr.-metal. (6%) 45'/, pł., Poż. 
naród. (5’%) 51% pł., Losy z roku 1854 (4%) 57»/„ pł., Losy 
kred, z r. J858 66 płac., Losy z r. 1S6O' (5%%) 61'/, pł, Losy 
z r. 1864 (5»/0) 38 płac., Poż. w sr. s roku 1864 (5%) 57’/, żd. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 88% płac., Ros.-polsk. ebh 
skarb. (4%) 63'/, żd., Polsk. eertif. Lit. A. po 800 złp. (5%) 
89 płc., dto cząstki po 600 złp. (4%) 89 płac., Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (4%) 61% pł. Włosk. poż. (5%) 64% pl. Amer. 
poż. (6%) 74% pł. Akoye kol. żel. : Kol.-mind. 150’/, płac, Gal.- 
Kar.-Ludw. 85% pł Austr. franc. 101’/» płac., Warsz.-wied. 57 
pic. Banki ltd. Austr.-cród. mob. 57 płac, Pozn. prow. 98 płac., 
Szląsk. stów- bank. (4%) 113 żąd. Certyf. hipot. Hubnera (4% 
101’/» pł. Hansem. (4'/,%) 95 ż. Henckel (4'/,%) 97 pł. Obi. Łip. 
szl. stów. bank. (4’/,%) 100'/» żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Knrs gotówki i pap. pień.: Frdr. pruski 113% płc., Idr 
110% płc., suwereny 6. 22% pł., nap. 5. 10% pł., półimper. 
5. 16 żąd., doli. 1.11% pł., Zagr. bankn. 99% płc., Austr 
banknoty 78’/, płac., R03. banknoty 77'ą pł. — Bysksuta feaa- 
kawe 4'/,.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—86 tal. pstra polska 
80-81 tal. płc. 2000 funt, na list. 75, list.-grudz. 74 pł., kwiec.- 
maj 74% pic. 75 tal. żąd. Zyto,: 2000 funt, w miejscu 81-83 
funt. 57—'/, tal. z kolei plac , na list. 56'/»—% plac., listopad- 
grudz. 55—'/e płac, i żąd, grudz.-stycz, 55—'/», na wiosnę 52'/» 
—’/, płac, majczerw.52%—63 płac, i żd., czerw.-lipiec 53’/» tal. 
płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 46—53 tal. szląśki 49 
—50%, piękny biały szląski 51% tal. z kolei płac. Owies: 
1200 funt, w miejscu 25—28 tal, szląski 27% tal. płac., na 
listop. 28, list.-grudzień 27’/,—’/» na wiosnę 27%, maj-czerw. 28 
czer.-lipiee 28% tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 6(5

Rth śp- ^oz®fy z Puchalskich
'"‘będzie się nabożeństwo dnia 6 

- ’ 0 godzinie 9 w kościele św. Mar-

óśmiu dniach następnych w biórze sekreta­
rza miasta p. Maciejewskiego na ratuszu. 

Poznań, d. 2 listopada 1866.
Magistrat.

[5193]

aï
ui

a, kochańsza żona moja Anna z 
Cj S“ich Steirowicz, powiwszy mi 

kier Dyniach córkę, przeniosła się do 
k UH0-0*' Kxportacya odbędzie się 
zk(ok dnia 4 bm. a spuszczenie
0 c,- do grobu dnia następnego z rana, 
k Gmiiii i przyjaciołom donosi 

K®utku pogrążony SląŻ
icń»a, 2 listopada 1866. [5184]

■yg/y-oa,:;
Towa-ni *!'%VsSedzenie miesieczne 

Mkp rók powiatu śremskiego 
6 si£ w Śremie dnia 

rb. [4937],
®bwlcsa:ea;enie.

7 d° § 66 nowéj ordynacyi miej-
do publicznej wiadomości, :

l-A?

Obwieszczenie.
Właścicielkę następujących w depozycie

Iznajdująch się mas:
11) masy pupilarnój Feliksa Szulczyńskiego 

w ilości 9 tal. 22 sgr. —
2) masy kuratelnej Ursz.

Szulczyńskićj ¡¡¡pobytu 
niewiadomój w ilości 3 — 14 — 6 fen 

wogóle 13 tal. 6 sgr. 6 fen- 
Urszulę Szulęzyńską, która dnia 17 paź

1863 stała, się pełnoletnią, której atoli mie­
szkanie nie wiadome, resp. jej spadkobier­
ców uwiadomiamy o tśm, że, gdy wypłaty 
owych pieniędzy dopominać się nie będą, 
po upływie 4 tygodni powyższe ilości do 
kasy wdów urzędników sądowych wypłacone 
i odesłane będą,- a następnie należny procent 
od kasy tćj zebrany, tćjże przypadnie, a wła-

Walne zebranie Towarzystwa 
Pożyczkowego w Poznaniu odbę­
dzie się w poniedziałek, 
d. 5 !tm a gadzinie S 
Z wieczora, na które Sza­
nownych Członków uprzejmie za­
prasza Zarząd. 15153]

W alne zebranie Towarzystwa Pomocy Na­
ukowej Imienia Karóla Marcinkowskiego z 
powiatu międzyrzeckiego odbędzie się dnia 
6 listopada rb. o godzinie 11 przed połu­
dniem w Hotelu Schillera w Międzyrzeczu, 
na które niniejszćm zaprasza [5131]

Komitet Tow. Pozn. Nauk. Powiatu 
Międzyrzeckiego.

ze
-----  dla poje

gajęzi zarządu miejskiego przej 
mieszkańcy tutejszego miasta w

„ cDrk“"'',U0 ua r- 1867 etaty

ścicielka lub jej spadkobiercy żadnego pra­
wa do prowizyi tćj rościć nie mogą.

Śrem, dnia 23 października H66.
Król, sąd powiatowy. [5176]

Jako pvakty®ziły lebarz, eblrurg 
1 alit!¡»z«'® osiadiem w Rakcniewicach.

[5155] Br. Hoffmann.

Nakładem księgarni NT. Hamień&ltie> 
go w Poznaniu (Bazar) wyszły:

1) Lesława Łukaszewicza Rys Dziejów 
piśmiennictwa polskiego. Wydanie 3, naj 
kompletniejsze, stron. 877. Poznań 1866 r 
3 tal. 10 sgr.

Chlubnie oceniony przez Dziennik Poznań­
ski a na zaletę tćj Literatury powiedzieć mo­
żna, że z cenzury warszawskiej aż dwie wy­
szły krytyki z zaciętą polemiką, iż dopeł

niacz tćj Literatury ośmielił się powątpiewać 
o zacności Józefa Miniszewskiego i oceniał 
literatów ze streny politycznćj.

2) J. Moraczewskiego Dzieje Rzeozypo- 
spolitój Polskiój , przerobione przez autora. 
Tom. 9. Poznań 1860-66, 13 tal. 10 sgr.

3) J. Moraczewskiego Gramatyka fran­
cuska na wzór Ollendorfa ułożona. 2 tomy 
i 3 t. Klucz do nićj francuski.

Jest to jedyna gramatyka, która sposobem 
naturalnym najbardziej ułatwia nauczenie się 
języka francuskiego. Cena z kluczem 1 tak 
27’/, sgr.

4j Kazania na wszystkie święta i przy­
godne ks. M. Kamieńskiego, proli. Poznań, 
1866, 1 tal.

5) Zapiski gospodarcze Sczanieckiego 
Poznań, 1866, 15 sgr.

6) Kierzkowskiego F., majora, Pamiętniki. 
Poznań 1866 r. 20 sgr.

Poleca wreszcie swą czytelnią francuską 
1 polską._________ [5197]

Niniejszćm donoszę, że udzielam godziny 
Języka angielskiego i literatury. Wykład 
po niemiecku lub po francusku.

•loleamaa Rosenberg,
[5092] Plac SapieżyńsŁi 6.
Wielkie Garbaiy No. 10 jest piękne pań­

skie mieszkanie o 5- 6 pokoi itd. zaraz 
do wynajęcia. [52OOJ

'\2
tal. pł. i ’żąd.

piękna śred. poêle
sgr. sgr. sgr,

90-95 88 83—8
90-92 88 84—8
69—70 68 — 6
58-60 57 . 53-5
31-32 30 — 2
63—66 60 55—5

} za 150 funt. brutto.

Pszenica biała stara 90 ”-95 88 83—861
„ nowa 90-92 88 84—86%,

Żyto 69—70 68 — 67%,
Jęczmień 
Owies 
Grach 
Rzep
Rzepik zimowy 194 184 172 „ ,

„ latowy 174 164 154 „ )
3»ieł«3a &z«;z<»eińgb.n, 2 listopada 

Pszenica: ceny mało zmienione, w miejscu 1.5 funt, 
żółta 76--80 tal, 83—85 funt, żółta na list. 79’/,- %, list.-grud. 
78’/,—79, na wiosnę 79’/,—80 tal. płac. Zyto: ceny stałe 
i wyższe, 2000 funt, w miejscu 50—54'/2 tal., na Hat. 53’/a—%. 
płac., 5i żąd., list.-grud. 53% żąd., 52% płc,, na wiosnę 52 tal. 
żąd., 51% tal płac., maj-czerw. 52% tal. żąd. Jęczmień: 
w miejscu 70 funt. 49—50 tal. Owies i groch bez obrotu. 
Olej rzepiowy: w miejscu 12’/, tal. żąd., na list 12%—pł., 
12'/, żąd., list.-grud. 12’/,,—’/p pł., grud-styc. 12'/,,, kwiec.-maj 
12%, tal. żąd. Rzep zimowy 87 tal. plac Olej lniany 
rosyjski na krótką odstawę 14*/3 tal. żąd. Okowita: eony tro­
chę wyższe, w miejscu bez beczki 15%—’’8 tal. płac., na krótką 
odstawę 15'/8 tal. płac., na list. 15%—”/«, list.-grud. 15 płac., 
na wiosnę 15 ’A-%» pl. i żąd., 15’/,, tal. płac.

Zapowiedziano: 100 węcpli żyta, 500 cent, oleju rzepio-
wego.

214 204 186 sgr. 1 
181 179 1

Sprostowanie.
We wczorajszym (Nr. 250 Dziennika) artykule wstępnym, 

w kolumnie drugićj, wierszu 22 od dołu zamiast:
utrzymywanie bytu papieztwa, czytać należy: ntrzy- 
manie bytu papieztwa.

Korespondencja Redakcji.
Korespondentowi z pod Śremu: Dziękujemy! Będzie dru­

kowane w wtorkowym numerze.

Korespondenoya Bbspedyeyi.
Z Wągrowieckiego odebraliśmy 2 tal. 2 sgr. 6. fen. prenu­

meraty na listopad i grudzień pisma naszego. Upraszamy pana 
prenumeratora, który nam po wyższe pieniądze nadesłał, o j oda­
nie nam wyraźniejsze swojego nazwiska i miejsca pobytu i zara­
zem o nadesłanie nam leszcze-13 sgr. 9 fen, gdyż prenumerata 
na dwa miesiące wynosi na prowincyą 2 tal. 16 sgr. 2 fen.

Nadesłano.
Zrozumieć sbzówkg natury znaczy przy­

czynić sig do szczęścia ludzi lego. .
Natura utworzyła sity leczące, a nauka korzysta z nich. 

Ukryte w słodzie siły znalazły za przybraniem innych pięrwiast- . 
ków pierwsze stosowne użycie w słodowych fabrykatach Hoffa,. 
(w Hoffa piwie zdrowia z wyskoku słodowe,o, i w Iloffa slodo 
wej czekoladzie zdrowia). Fabrykaty te znajdują się odtąd w rę­
kach lekarzy i nielekarzy, na salonach książąt i w pomieszka- 
niach mieszczan. Z powodu swój skuteczności przy leczeniu cho­
rób używają się fabrykaty słodowe w bardzo wielu krajowych 
i zagranicznych lazaretach, a pożądane są bardzo’wian-owich 
jako środek posilający przez p_r>. nadlekarzy, 'przewodniczą­
cych i opiekunów w lazaretach rezerwowych dla chorych tam­
tejszych. Nie zadlugo ukazały się uznania jedne po drugich, 
wyrazy podziękowania i' błogosławieństwa. Używaniem nabyte 
przekonanie o niemożności zastąpienia ;ch c:pm in- 
nem (wyraz przez lekarzy wybrany i rzeczywiście trafny) ustala 
się. Król, nadlekarz, p. bar. v. Sclileinitz w' Królowej worze 
wyraził się w depeszy (wedle Spenersche Ztg z dnia 10 sier­
pnia), iż w interesie tamtejszych rannych byłoby bardzo pożą- 
danem, iżby szybko dostali fabrykatów słodowych. Jego Ęksce- 
lencya minister stanu v. Elsner w Adelsdorf postanowił, jak się 
dowiadujemy z pisma z dnia 26 sierpnia, aby lekarz jego laza­
retowy ogłosił później specyalnie wyborne 'skutki fabrykatów 
słodowych Hoffa. W Craschnitz pod Miliczem urządzi! Jego 
Ekscelencya hr. v. der Recke Yollmerstein, który dawniej 
już w zakładzie swym samarytańskim cieszył się najpomyśiniej- 
szemi skutkami, wielki lazaret, a lekarz jego, p. dr Steulmann, 
(wedle pisma z dnia 26 sierpnia r. b.) pónownie<zgżądał użycia 
tego fabrykatu. Major p. Wittje, delegowany król, komisarza 
Jego Eksc. p. hr. v. Stołberg-Werniger o de w Magdeburgu, 
w którego lazarecie (500 głów liczącym) okazały się tyfoidąlne 
objawy, podnosi z okazyi obstalunku z dnia 24 sierpnia skutki 
leczące, jakie z użycia piwa zdrowia z wyskoku słodowego Hoffa 
okazały się w duńskiej wojnie 1864 r. u ówczesnych rannych 
i na tyfus chorujących. Dr. Meinecke, nadlekarz sztabowy 
w lazarecie garnizonowym w Wrocławiu, nazwał piwo zdrowia
z wyskoku słodowego bardzo orzeźwiającem i posilaj ącem a sło­
dową czekoladę zdrowia uważał również, za bardzo dla ran­
nych skuteczną, tak iż życzył sobie jej przesyłkę — Sła­
wny jenerał Tiirr zamówił znaczne przesyłki wszystkich fa­
brykatów słodowych; Hóffa słodową czekoladę zdrowia zamó<, 
wił dla tego szczególnie, źo nie tylko delikatnością i s 'kiera 
przewyższa o wiele czekolady włoskie i francuzkie;-lecz działa 
także skutecznie jako wy borny środek posilający i leczący. Dr. 
Zillmer w Gliwicach mówi o tern: jest to nietylko wyborny, 
przyjemny i ogólnie stósowny środek dyetetyczny, lecz także w ra­
zach, gdzie chodzi o posilający a jednak ł godny pokarm — gdzie 
ehodzi o gruntowne zniesienie chronicznego drażnienia błony, 
śluzowój krtani, przy organach trawienia i odchodowych — rze­
czywisty środek leczący, odpowiedni zupełnie i zasługujący na to, 
aby go stawiono obok wielu medykamehiów. Sławne w całym 
świecie, patentowane i przez cesarzów i królów uznane fabrykaty 
słodowe Jana Hoffa: piwo zdrowia a wyskoku słodawegó. 
słodową czekoladę zdrowia, proszek slo owej czekolady 
zdrowia, słodowy cukier piersiowy, słodowa karmełfei zdro­
wia itd. ma zawsze w zapasie. [5173J

Skład główny w Poznaniu u SSraci ■ f^tess- 
9$er, Rynek 91, skład uboczny u S/ieisa 
ul. Wilhelmowska 26.

— Zwraca się uwagę czytelników tego pisma na inserat 
zamieszczony w dzisiejszym numerze domu bankowego A. Grtie- 
nebauma we Frankfurcie n. M. [52021

Na Iirólewskićj ulicy Nr. 18 jest do wy-, W Konarzewic pod Krotoszynem znaj- 
najęcia całe I piętro zupełnie odświeżone i dzie nauczyciel domeny pomiesz- 
w razie potrzeby z remizą i stajnią do konijczenie. Osobę, u kt rćj. s ę w Poznaniu o 
Bliższe wiadomości udzielają się na placu)bliższych warunkach
Wilbelmowskim Nr. 9 na 2 piętrze. [5172] wskaże exped. Dzień.

W mieście Kłecku, w ąiow. gnieźnieńskim 
na szosie gnieźnieusko-nakielskiejpołożonćm, 
jest najpierwsza oberża wraz z handlem win 
korzeni i szynkiem zaraz albo od Nowego 
Roku 1867 do wydzierżawienia. Bliższych 
wi. d. udzieli właścicielka W. ¡Sającz:- 
kowska tamże jako też i p. Sąclaoebi 
w miejsiu ul. za bramką No. lOa. [5186]

dowiedzieć można, 
[5I79]__

Chlopos w naukę poszukują
M. Nowicki i Grymasie!,

[5203] pozłotnik.

Pannę, znającą się na blałóm szyciu 
1 krawiecozyżnie, może wskazać i sumiep- 
nie polecić nauczyciel Wanłorek w Koszu- 
tach i od Środą.__________________ [5134].

Ucznia potrzebuje cukiernia
[5126] Albiwn

W czwartek, dnia 8 lun. odbędzie się na 
sili Hotelu Saskiego li.om;slet iańcu- 

W. i£ającE-jący o godz. 7 wieczorem. Biletów wnijścia 
- ’ - " tylko u mnie dostać można. Zastać mnie

można od godz. 13,
ESocłmćlii,

[5206] ul. Wilhelmowska 13.
Klacz hiiszlanowaia szkiegta 

d. 2 bm. rano z D .m. Piotrowa pod Po­
znaniem. Za oddanie jćj lub za doniesieriife 
o miejscu jej pobytu wspomn. Dem. stoso­
wną naznacza nagrodę. [5175]

DiZßWS. wiśniowe ^0Clie’ z wysokiemi pulami, jako tćż gruszkowe i jabł-

łirssewtt karłowate: gruszki, jabika, śliwki, aprykozy i brzoskwinie,
Róże żałobne wysokie i cizkie, moepe,
Głóg; (Crataegus) do żywych płotów 2, 3 i 4 letnie drzewka ozdobne itd. poleca

[5207[
Karól Kirchner,

ogrodnik sztuczny i przemysłowy w Jerzycach pod Poznaniem, 
atalogi rozsyła się na żądanio gratis.
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(Spóźnione.)
Smutno myśli, ciężko sercu żegnać 
na zawsze z drogą osobą: głębokiego 
iu po niśj już i łza rzewna nie ukoi. 
Z tem żałobnem uczuciem oddawano 

ostatnią usługę ś. p. Ferdynandowi 
Kalksteln w dniu złożenia zwłok jego 
w grobowcu familijnym.

Zgasły, był jednym z rzadkich już 
dzil mężów. Śmierć jego dotknęła 
wszystkich a najboleśniej obywatelstwo, 
którego był prawdziwą ozdobą. Szla­
chetny, łagodny, wyrozumiały, od mło­
dości ao zgonu, żył i pracował tak go­
dnie, że jego rodzina, opłakująca go­
rzko swe nieszczęście, szczycić się mo­
że z zasług tego, który, należąc wyłą­
cznie do nićj, stał się przykładem dla 
ogółu, spełniając jak najwzorowiój obo­
wiązki swego powołania. Kochający 
ojczyznę bił się i cierpiał za nią, ubo­
lewając mocno nad klęskami, o które 
ją prześladowania wrogów przyprawiały. 
Szanowany od każdego bez różnicy na­
rodowości, odbierał hołdy najwyższego 
poważania od tych, którzy go bliżćj 
znali. Skromny z usposobienia wiódł 
ciche życie, urzędów nie zapragnął, 
ale za to z sumienną starannością po­
święcił się — jedyny jako mąż i ojciec — 
dobru i szczęściu swój rodziny. Go­
spodarz, jakich mało, oddawał się ról- 
nictwu z wytrwałćm zamiłowaniem bez- 
przestannie, póki nie zasnął na wieki, 
ten Nestor (z pośród już nie wielu) 
nieszczęśliwej ziemi naszej, którego 
ubytek dla nićj nieodżałowany, bo śp. 
Ferdynand Kalkstein był jednym z naj­
zacniejszych jej synów, godnym nie­
śmiertelnego wieńca za cnoty domowe 
1 obywatelskie. [5165]

Cześć jego cieniom!

si«
Uli

Panny do szyci* przyjmuje
itonina Szulc,

[52051
Antoni

Wodna ul. Nr. 10.

Aukcy
decenia król, s

a mebli.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w poniedzia­
łek od 9 godziny w lokalu aukcyj­
nym przy Magazynowej ulicy 
nr. 1, najwięcśj dającemu za natychmia­
stową zapłatę rozmaite meble, jako to: 
stoły, krzesła, szafy, łóżka, ko 
mody, sprzęty domowe i gospo­
darskie itd. Po południu od 3 
godziny w dawniejszym handlu 
cygar Grendy przy Starym Ryn­
ku nr. 65 repozytorya, urządzenie 
gazowe itd.

Cicha (za liirzcściaiisha.

[5198]

epozytorya, urząazei
Jttychlemski,

król. kom. aukcyjny.

Aukcya.
W poniedziałek dnia 5 bits. rano 

9 godziny sprzedawać będę publicznie 
kału aukcyjnym przy VW'roniecksej 

ulłey nr. 4 (Colosseum) rozmaite me­
ble, jako to: wiedeńskie krzesła wypla­
tane, sofy, szafy itd., dalćj wielką , partyą 
pięknych cygar, złote zegarki, łańcuszki, 
obrączki, 3 francuzkie szale, płó­
cienne nakrycie stołowe, piżmo­
wą mufę i kołnierz, ubiory, wełnia­
ne artykuły fantazyjne itd. itd.

[5199]. Manheimer,
król, komisarz aukcyjny.

od 9

Zdatne szwaczki
znajdą przy dobrćj zapłacie ciągle zatrudnie­
nie u fig. Levy,

Nr. 10.[5163] Wroniecka ul.

Wykształciwszy się wszechstronte w za­
wodzi« gospodarczym, zarządzałem samoist­
ni« dobrami lat kilka, a przekonawszy się 
o ważności owczarstwa, poświęciłem się te­
mu zawodowi specyalnie tak pod względem 
teoryi jako ipraktyki. Pod dyrekcyą zna­
nego dyrektora owczarń p. Schmidta z O- 
schatz w Saksonii pracowałem we wszyst-

po’ 
i £

wrocie moim z Meklemburgii, Pomeranii
Szląska rozpoczynam od grudnia rb. za­

wód mój praktyczny i polecając się do nrzą- 
dz«ila oweiarń, pośrednictwa! przy za­
kopał« baranów i maoiór, jako też do 
wstelkich prac należących do sortyerstwa,

So łaskawe rychła zamówienia w mćm 
aniu lub tśł przez Wgo Blrozlńskie- 

ge w Poznaniu, Ogrodowa ul. Nr. 16.
Stanisław Laskowski.

[5161] Poznań, Wielkie Garbary 13.
Oberża (Hotel paryski) w mieście Gnie- 

iale przy końskićm targowisku położona, 
jest cd 1 kwietnia 1867 pod korzystnemi 
warunkami do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość na miejscu i u kupca p. Nowi 
•kiego w Poznaniu. [5159].

Księgarnia J. K&. Źupań»kłego
Femanlu poleca nowo wyszłą książkę
po tytułem:

Sejm grodzieński ostatni
Ustęp od 26 sierpnia do 23 wrssierpnia 

1793 roku 
zestawił

Leon Wegner.
Sine ira, sed cum studio. 

Gont 2 tal.

wrze-
,śnia

[4945]

Cena 9 złp.
Co dopiero wyszła w nakładzie moim ta tak ulu­

biona książka do nabożeństwa: „Cicha, łza chrześciańska.“ Najno­
wsze lo wydanie^ pod każdym względem pięk­
niejsze od starego, mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne koloro­
wane litografie, i to Madonnę sykstyńską Rafaela (od aniołów adorowaną) 
i Głowę Chrystusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta, 
pomiędzy książkami do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna.

J. Lissner w Poznaniu,
Plac Wilhelmowski nr. 5. (5181).

Materye na snknle.

Aukcya.
Dnia 7 listopada rb. rano o godzinie 9 

będę sprzedawał przez licytacyą na probo­
stwie w Stęszewie 14 koni, 8 źrebców, 
wozy, pługi, hele, 5 O owiec, 13 
sążni drzewa, kilkaset leżących 
drągów sosnowych, odzież i in­
ne rzeczy. suszczynski,
[50S0] egzekutor testamentu.

Skład mój piśmiennych i galan- 
teryjnyeh przedmiotów powiększy­
łem, urządziwszy handel materyalny.

[4960] Wł. Ofierzyński.
arowy tran wątro- 

biaiiy w butelkach kwartowych po. 1. tai. 
10 sgr., funt, po 20 sgr. jako tćż żółty 
tran lekarski funt pa 10 sgr. poleca

[5022] apteka Elsnera.

Najnowsze malerye na suknie we wszystkich gatun 
kach. Tudzież płaszcze, paletoly. żakiety, firanki 
porlyery i malerye na meble, pliszowe dy­
many itd. w największym wyborze u

S. H. Koracha, Nowa ul. 4.[5188],

Wiedeńskie regulatory

Ś
Świeże holszt. < 
robre odleżałe G

Bracia Am[5.':'8) polecają

Kieîskie siela
poleca Izydor Appe 
Podgórna ulica 7, naprz. hotelu

Świeże ostrygi.
[5183]

F
i <■“ 4»k.

i:

U v0|uU
' COB» *jrobuej.
r drób?

Leopold Cłoldenring, clawi

Kto w sposób rzeczywiście rzetelny 
zyskać chce nadzieję wygrania 200,000, 
100,000, 40,000, 25,000, 20,000, 15,000 
itd. złotych — w ogóle 12,511 wygra­
nych — niechaj weźmie udział w po­
twierdzonej przez rząd król, pruski 
najnowszej frankfurtskiej lotc-

ryi pieniężnej,
którćj urządzenie podaje udział biorą- 
cym największe korzyści. Na każdy 
w pierwszych 5 oddziałach wychodzą­
cy przy ciągnieniu los pada niewąt­
pliwie wygrana a oprócz tego bez­
płatnie los do następnej klasy.

Losy oryginalne do rozpoczynającego 
się w dniu 12 grudnia r. b. ciągnienia 
kosztują 6 fl. czyli 3 tal. 13 sgr.

ł/i losu 3 „ „1 ,, 22 ,,
’/« „ l1/. „ ,, 26 „

Plany losowania i urzędowe wykazy 
bezpłatnie.

O rychłe łaskawe zamówienia przy 
dołączeniu pieniędzy lub za zaliczką 
pocztewą franco uprasza [5018].
komtor loteryjny i papierów walorowychryjny i l _

A. M. Sehwarzscliiltł,
Fischerfeldstrasse 2, 

r Frankfurcie nad Menem.
pomyłek prosi 

oda
Dla uniknienia 

się o czytelne i akuratne podanie firmy.

Nową nadsyłkę kftlOSZV £UIH
' fabry

o-

wych z najlepszej fabryki
odebrałem i polecam takowe po cenach 
umiarkowany oh. [5120]

C. Adamski,
Ul. Wrocławska 9.

Lampy do oleju skalnego, 
Cigroine (cudowne) lampy, 
Moderatory i lampy posuwa-
jące się poleca pod gwarancyą 

Fryderykowska ul. 33. II. King.

(Chronometry) odebrał w największym wyborze
Skład zegarków i łańcuszków B. DaWCZyńSklCgO,

Podgórna ul. 15, naprzeciw kościoła ś. Piotra. zegarmistrza. [5167].

Fortepiany i pianina

Loay na lssteryą Tumu kato­
lickiego W Kolonii po 1 tal. 2 sgr. 
1500 numerów wygrywa głów. wygr. 25,000 
tal. Oląg. za mlosląe. Proszę o zamowy

Kryger,
:ka ul. 8-B,[4905] Strzelecka H piętro

Aukcya.
ia królewskiego sądu powiato

Każdy rodzaj 
i dobrze.

lamp

Z polecenia 
wego sprzedam w środę dnia 14 listopada 
kr. przed południem o godzinie 11 w Źre­
nicy pod Środą około 60 maclórek i 
855 Jagniąt półrocznych, publi- 
cznielwięcójjdającemu za gotową zaraz zapłatę. 

Środa dnia 30 paźdz. 1S66 r.
Komisarz aukcyjny.

[5174] Schroeder.

Cierpiącym na oczy i potrze­
bującym okularów polecamy wielki 
nasz skład okularów wzrok konserwujących 
i lornet dla krótko, daleko i słabo widzących 
ócz, jako też dk ochronienia się przeciw pro­
mieniom słońca, światła gazowego i od świec. 

’ Zwracamy mianowicie uwagę na nasze ulu­
bione powszechnie złote okulary, po 3'/, 
tal. odznaczające się elegancyą i trwałością, 
jako też na srebrne po 2 tal.

Przy zamiejscowych obstalunkach 
okularów prosimy o podanie numeru lub 
przesłanie szkiełka okularowego, lub jeżeli 
takiego nie ma, o podanie cierpienia ócz, w 
takim bowiem razie możemy okulary wybrać 
tak akuratne i oczom odpowiedne, jak gdy­
by kupujący sam był obecny. [5098]

Bracia Pohl,
optycy w Poznaniu. 

Wilhelmowska ulica Ńo. 9.
Wrocław, Świdnicka ulica No. 38.

Wino francuzkie, fe
(białe) ||1”

wprost z Francyi sprowadzone, kwartę 
8 złp , poleca cukiernia » handel win
Antoniego Pfitznera

[5195] przy Starym Rynku.

,.p

Pierwszy śwież,Lst
szaro - ziarnisty h a w iorLnai 
astrach, i pierwsze hisz-k1tl 
pańskie winogrona Ł"

II. F, Meyer i Sn., Liczi
przy placu Wilhelmowskim Nro. Ćjstryi.

Astrach kawior per^0
(5196)

największych fabryk krajowych i zagranicznych poleca w największym wyborze

S. J. Meiidelsolin.151901-

Pigułki z roślin
g>. Crtiivin,

aptekarza •• chemisty, ucznia szkoły 
wyższej w Paryżu, przy placu Tryum­

falnej Bramy No. 10.

DiiDbaYinrc V z"
Zegarki kieszonkowe

złote i srebrne, dla panów i dam, z fabryk nasławniejszycb, jako też
francuskie łańcuszki

poleca pod gwarancyą przy cenach nader rzetelnych
Skład zegarków i łańcuszków

Podgórna ul.
Nr. 15,

naprz. kościo
ła ś. Piotra. zegarmistrza.

ggy Ifaprawy wszelkiego rodzaju jako też zamówienia zamiejscowe skoro 
się wykonują.

□Miau zegarMuw i lanvuszsiun

B. Dawczyńskiego
[5168],

Podgórna ul 
Nr. 15,

naprz.kościo­
ła ś. Piotra.

dnego lekar­
stw a, które- 
by wprakty- 
ca medycz­
nej sprowa­
dziło tak zu­
pełną prze­
mianę jak 

Pigułki 
czyszozące 
krew i prze­
czyszcza­
jące pana 
CaUTln.Naj­
znakomitsi 

lekarzo uży­
wają ich dziś

><■
/««!/. _ te

Aitelskie stelarny, raoua 
Wędzone półgęski, Lteca 
Palki gęsie, wdne
Prawdziwe wędliny.^™ 

hamburgskie, gg
Pdblągskie f minogi, ¿¿k 
Ser szwajcarski, ij kięs 
Ser holenderski, ttcy 
Ser nefszalelski,
Ser parmezański, ’JL 
Ser ziołowy,

polecają w najlepszćj dobroci [5192] LjJóc;

Bracia Andersch. wstań
Angielska oharolea (biorąca w pojedynką P

jest na sprzedaż na Tom. Strykcwo podli 
Stęszewem. [5147]

Sprzedaż tryków

sporządza się szybko 
[5111]

Fabryka pozłacania
M. Nowickiego i Grynastla
ulica Jezuicka w dawn gimnaz. M. M.gimnaz,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
w obrazy i drzewce do chorągwi, ołta­
rzyki do noszenia, baldachimy, zasłony, 
kierce, figury Pana Jezusa na Boże 
męki i cmentarze, figury z lanego ka­
mienia, lichtarze, krzyże itd. Oprawia 
obrazy w ramy barokowe, brukselskie 
i lisztwy koloóskie, także restauruje 
stare i stawia nowe, ołtarze, wszystko 
po cenie rzetelnćj. [5087]

Skład papieru i materyałów piśmiennych

I. Jaroczyńsliicgo
Poznaniu

lecą przy odbiorze nowego transportu papierów listowych angielskich w 
armatach, swój skład wszelkich potrzeb biórowych i piśmiennych, zs 

przybery rysunkowe i malarskie. W tymże handlu przyjmują się także zamówienia na 
druki litograficzne. [5158],

For najnowszych 
zem wszelkie

Cicha Iza Chrześciańska.
Książka do nabożeństwa dla katolików

po

Wolffa w 

[4931].

talarze jednym.
ą tę, jako od prawdziwego jśj właściciela, Panów Gebethnera 

artzawie nabytą poleca
księgarnia nakładowa J, K. Xupańskieyo.

Wełniane kaftaniki i szkarpetki, wełn. czepki 
i kapotki, kamizelki, ogrzewacze i szale poleca 
w najnowszych deseniach

M. Zadek młodszy,
(5177)._________________ Hiow» nlica 4L_____ _______

Tylko 26 srebrnikami
22 sgr. za V. losu i 3 tal. 13 sgr. zacały los (bez promesów) może

' uiu 13 erndi
za ’/« losu, tal. 1----- o------  ...... „ „ . . . . .
każdy wziąść udział w rozpoczynającym się w dniu 18 gruiłnia rb. ciągnieniu 
potwierdzonej przez rząd król, pruski a przez miasto Frankfurt gwarantowanej

frankfurtskiej loteryi miejskiej,
którćj w przeciągu Gciu miesięcy wygrywają się wygrane po flor. 800,000, 

100,000, 50,000, 30,000, 35,000, 80,000, 15,000, 13,000, 10,000
t. d. Wygrane wypłacają się w dwa tygodnie po każdem ciągnieniu a wstawki 

przesłane być mogą w każdym gatunku niemieckich piebędzy papierowych i ma­
rek pocztowych lub też odebrane za zaliczką pocztową.

Tak wygrane jako i losy gratysowe przesyłają się bez wezwania interesen­
tom a urzędowe plany i wykazy dają się bezpłatnie. Celem zakupu losów tych 
można się udać wprost do handlu bankowego

A. Grbnebauma,
[5162]. Sohaeffergasso 11, w bliskości Zoil,

Frankfurt n. Ifl.
P. S. Stósownie do woli udział biorącego przesyła się albo los gratysowy 

albo wymieniona wyżćj wstawka, jeżeliby na zamówiony cały lub cząstkowy los 
oryginalny w przebiegu ciągnień nie miała paść żadna wygrana.

Główna wygrana fl. 266,000
Potwierdzona przez rząd król, pruski nowa frankfurtska loterya obejmuje w, przez rząd król, pruski

100,005 — 40,000 — 25,000 — 20,000PO fl. 200,000 — .W,UW — ^W,UUU — .
3 X 10,000 - 2 X 6,000 - 3 X 5,000 3 X
2,000 — 85 X 1,000 itd.

Ciągnienie pierwszej klasy zaczyna się 12 grudnia rb.
Do loteryi tćj kosztuje cały los oryginalny tal.

pół losu „ „
ćwierć losu „ „ — „

Do wszystkich 6 klas: oały los 52 tal. — podzielone stósunk

i przepisują swym chorym, wspierając ich na 
zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygoto­
wane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
8) Bardzo skuteczne; działanie ich niewy- 

stawia na żadne niebezpieczeństwo, wy- 
:lki-

z owczarni jj

merynosów elektoralnych Mene:
w MofgiiBiie ¡t?i

zaczyna się dnia 15 listopada rb. !c>aro;
W przebiegu miesiąca grudnia linia kolei lesarz 

żelaznej z Nowego Miasta do Wriezen n. O, jucyi 
(Neustadt-Wriezen a. O.) oddaną będzie do M i 
publicznego użycia. Najbliższą stąc. ą kolei P,, . 
wschodniej jest Giusoaw. [5171], bwlnif

Mogli n Dr. A. Thaer. ww
p. Wriezcu, d. 25 paźdz. 1866.

baranów

tów
wii

e zepsute hu- 

wprost na obieg

dzielają z ciała wszei 
mory.

4) Działają
tnicach, przywracając 
kfew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru

krwi w tę- 
odnawiając

chemiczneg!gO
tych pigułek dokonali wprzód, zanim
je swym chorym przepisali, jedaozgo- 
dnie oświadczają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczysz­
czające,

p. Casivin,
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż 
do dziś znanem. Po tak licznych świade­
ctwach, ktohy mógł wątpić o ich dobrym 
skutku?

Dostać można w aptece Elsnera w 
Poznaniu. Pudełko tj. 30 pigułek kosztuje 
16 sgr. [5170].

rya obejmuje wygrane
15 000 _ 12,000 - 

X 3,000 - 11 X
Suchoty płucowe

leczą się sposobem naturalnym bez lekarstw 
wewnętrznych. Adres: F 55 poste rest. 
.................. fra '

3 sgr. 
1 „

13
22
26

owo. Na każdy los
wyciągnięty w pierwszych 5 klasach pada wygrana i los gratysowy do najbliższego 1 
ciągnienia lub, tóż wraca się wpłata do 1 klasy w gotówce. Po każdśm ciągnieniu 
rozsyłam franco urzędowe wykazy jako tćż plany urzędowe a prócz tego, udzielam bhż' 
szych objaśnień. Zapewniam akuratną usługę.

Gustaw Schwarzschild,
[5915] 'JLeil 58 w Frimtfimte tt. fU. 

Cukiernia i restauracya w Szubinie.

Stuttgart (franco). [4712]
Wyborną wodę na plamy bu­

telkę 5 sgr. żółty i parowy tran 
wątrabiany funt po 10 i 20 sgr. poleca

[5169] apteka Elsnera.
Wilgotiy i suchy krochmal kupuje_ . . - 'J0

fabryka syropu krochmalowego tte/twot- 
atn w Frankfurclen 0. wwiększych i mniej­
szych ilościach. [5191]

Na dniu dzisiejszym otworzyłem cukiernią i restauracyą nowo urzą­
dzoną wHotelu deBerlinna Nowym Rynku. Obstalunki na torty, baum- 
kuchy i rozmaite w fachu cukierniczym itd. będą punktualnie wykonane. Go­
ście przybywający z okolicy znajdą u mnie także stajnią na 12 koni wyprzęgu. 
Przyrzekając skorą i rzetelną usługę, polecam się względom Wysokićj pu-
biicnoici. [5IS7] nggenai Wndka.

Ser pigwowy, pralłny z ere­
mem, orzeełiowc karmelki, po- 
madki, tuclie owoce, oraz zawsze 
świeże karmelki po cenach miernych 
poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
[5194] Poznań, Stary Rynek.

Sxubin, 29 paździer. 1866

Skład mój herbaty chińskiej 
ostatniego sprzętu uzupełniłem wyborewemi 
gatunkami. J fl, PiotrOWSÏîi,

Poznań, Hôtel du Nord.

Przeniesienie handlu.
i towarów rękodzielniczych en gros et enHandel mój płótna 

détail przeniósłem

z Rynku nr. 94 OOil M*. SO Ry îlfckll
naprzeciw giełdy, o czém zawiadamiam szanownych moich 
odbiorców z prośbą o łaskawe odwiedzanie.

Salomon Beck,
Rynek 89.

[5189].

Fnstyle na wszel­
kie choroby pier­
siowe, na uleczenie cal 
kowite chorób piersiowych, 
jakiemi są: katar, kaszel, 
dychawiczność, ściśnienie 

Pate Feetorale przez apte- 
w Niem-

H!

piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak 
karza George w Eplnal Lekarstwo to-sprzedaje się we wszystkich miastac' 
czech, a w Poznaniu tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekolady Jl.

[5025] naprzeciw zegaru pocztowego

Pierwszy transport herbaty 
ostatniego zbioru odebrałem w wy­
bornych gatunkach i polecani ta­
kową przy zniżonych cenach.

K- Piotrowski
[4855] w Bydgoszczy.

tfïT’À.QL-’jk.'
Nagrobki

Z marmuru i piaskowca wykonuje i ma takowe na składzie

A. Jacohsolin,
rzeźbiarz i pozlotnik, )

[5180] M. Garbary No. 5 w domu majstra bednarskiego Elkelesa.

Sprzedaż
grettowycb po cenaeh ‘ 
liostępnycla rozpoczęta się 

lw tym roku w owczarni Do- pksym 
hrojewskiój pod Wronkami z dniem 25 5ńu 
października. [4909]

ne­ się et
, mość (

5K powodu zaprowadzę- epog-i 
i»ia gospodarstw a miecie-u tail 

dóbr a cli twtej s® y clileksy k :nego w i
zBinłejszonym być «mliBałt 
rbów" owiec i dla tego jestaowe 
natychmiast do spr»eda-tówei 
nia 400 skopów, SOwiwet 
ma ci orek, 300 jarla-wenii 
k,ó w i j a g n i ą t. Ii y d l o to, wojna 
pochodzące z Ober Scboe- nowo
na«, jest bez wyjątku 
zdrowe i siSne a w latach 
ostatnich produkowało 
StW sztuk SB cent, wełny 
po dawniejszej cenie 105 
do 11»
tal.

po tegorocznej 90
[5166] £. Rgossner.

Ulbersdorf pod Pontwitz w po­
wiecie oleśnickim w Szląsku.

SPan

ÛAÛÏ8ÎNu liczne zapjtania niniejszym odpowia­
dam, że

Barany moje już] r«‘j 
zebrane, zostały tylko re-iy, .. 
czniaki, któremi służyć mogę. ■'»’

niuuur ' l5138-! Szezawiiiskiirzeil oryww. hęu0,
—dz

uam, ze

Walne zebranie . we
Towarzystwa Przemysłowego odbędzie si.łifaiic 
w niedzielę, dnia 4 listopada rb. o god^he, 
nie 7 z wieczora, a potem zaraz

wspólna wieczerza, U;
O liczny udział szan. Członków uprasza fc._ 
______Byrekeya.___________ [5071],

Koncert
na skrzypce z towarzyszeniem fortepian»)]'',"
na sali tiąsiorowskiego w KoSOll-Rl' 
nie, po koncercie tańce, chociażby w najj)"']'! hit
źniejszą porę nocy, usługę muzyczną pośw 
cę. Cena biletu 10 sgr. — można dosi 
u psnów Gąsio owskiego, Feldmanna, On#- 
rzyńsklego, Sabiewicza i przy kasie, d’1 
któren Prześwietną Publiczność uprzej®’ 
zapraszam. Początek o godzinie 6 w wie-|praw 
czór w dniu 25 listop. ib. w niedziel?'

[5017] A.* IIzCWHSfei._

Niniejszym mamy honor donieść, że oczekiwane modele paryskie na ubiory Zl- 
mowe, salonowe, myśliwskie i negliżowe nadeszły.

Zarazem nadmieniamy, że obok naszych francuskich i angielskich materyi spro­
wadziliśmy na liczne żądania znaczne zapasy wyrobów krajowych w średnich gatun­
kach, z których ubiory, przy równo ełeganckióm odrobieniu, sprzedają się mianowicie 
nrzv zakupach za gotówkę po cenach nader umiarkowanych.

i»» » Ł©g‘® Bieliński.

Sala bazarowa:
W poniedziałek, d. 5 listopada 1866 r. 

wieczorem o S1*/, godzinie.

I wieczór symfoniczny,
za łaskawym współudziałem śpiewaoZ- 
ki opery panny B. 
i dyrektora muzyki p. Iliirse z tu­
tejszego teatru miejskiego.

Program znany.
Biletó w abonamentu na trzy wieczory 

na miejsca numerowane po 1 tal-,
1 wieczór po 15 sgr., na miejsca do 8ta‘- 
i.ia po 10 Sgr. dostać można w na­
dwornym handlu muzykaliów Ed. 
te 1 Cl. Bock. .

Cena przy kasie 20 sgr. [5185J-

na
od

Wystawa obrazów
ubogich w pałacu Działyńskich. Coo® 
10 do 3 po poł. w niedzielę od l*tet

Wnijście 5 sgr.
po 1 tal. u pp

bile* !., na cały czas wystawy te
I. Żupańskiego i Bote i Boc [

[4861]
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